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| Str. Narodowe 
0 akciiruchuludowego 


Sytuacja będzie odtąd zupełnie jasna 


Na dyskusję publiczną o przy 
Piję h i o przebiegu tak zw. 
| rajku chłopskiego jest jeszcze 
wcześnie. Istnieją albo- 

lo przeniożne „względy, nie 
zależne od redakcji"; Dlatego 
mi podejmuję narazie dys- 

ż artykułem wstępnym 
nŁolgki Zbrojnej”, zamieszczo- 
ga 'w numerze tego dzienni- 
j z dn, 26 sierpnia pod frapu- 
ACym. tytułem „Duch Szeli*. 
Wrócę tylko nawiasowo uwa- 
Ż < pp: redaktorom „Polski 
í rojnej”, jako trochę historyk, 
jaj akurat nieboszczyk Szela pa 
a” tu do sytuacji rzeczywistej 
iby piernik do wiatraka. Złośli 


ba Plechanow mawiał że bywa 
Ndzo niedobrze :gdy publicy- 
redaktorzy „nie lubią nad- 

M ać sztuki czytania”. Pu- 
~ „MYści i redaktorzy, którzy 
lna siebie uprzejme kie- 
ny ictwo pismem, przeznaczo 
wt dla kół wojskowych, po- 
voni jednak „nadużyć sztuki 

yłania" i zapoznać się nieco z 
dł, mi Polski XIX stulecia we 
być nowszych źródeł. To nie 
M; oby takie trudne. Biblioteka 

Misterium. Spraw — Wojsko- 
: sS rozporządza, o ile wiem, 
skona łym księgozbiorem. 

% 


śe mogę natomiast nie zare- 
„wać już dzisiaj na wczoraj- 
ts artykuł „Warszawskiego 
dennika Narodowego". 


wiTzytoczę przede wszystkim 
tęp; 

Komunikat urzędowy, ogłoszony 
czwartek w pismach, podaje w 
zy, nicznej zwięzłości przebieg t. 
kat „strajku. chłopskiego", Komuni 
„at ten wymienia też sprawców 
“aluje częściowo tło zajść. 
skie” tamy więc, że „strajk chłop- 

został  proklamowany przez 
$t ą grupe“ członków władz 

:tonnictwa Ludowego na podsta- 
sap „instrukcji pochodzącej z zew. 
f as. ; -czytamy dalej, że „demon. 
zaba poczęła się przeradzać w 
też taż i akty „gwałtu“; czytamy 
' jówkie w terenie pojawiły się „bo- 
ną podsycane przez element 
vraźnie przestępczy”. 

Ą szystko to jest zgodne z praw- 
gale na tym nie można poprze. 

"c Komunikat ogłoszony uważa. 
; nien e wstep, prowadzący do ujaw 

R całej prawdy. Wymaga tego 
glad na dobro narodu i państwa. 
a naszego obozu „strajk chłop 
t Stade był zakończeniem. Przeciw 

j jap. śmy mu się w taki sposób, 

A możliwy w istniejących wa 

w pach.: Wszyscy nasi zwolennicy 
Cza ATU o tym wiedzieli, Rozpusz- 
kuse Przez organizatorów „straj. 
| wog.. ladomości o rzekomej żŻyczii. 
|| ws el dla tej akcji — były taktycz 
|», PManewrem. mającym na celu 
hę. Anie | psychiczne  rozbrojenie 
+ Wych szeregów, (Podkr. moje), 
b Step jest, jalka czytelnicy wi 
ny, ardzo... charakterystycz- 


ST 

tsar — punkt istotny: 
3 torpa aik chłopski“, pomyślany i 
— Saizowany w „skali krajowej“ 
a f Zdołał rozpalić się do czerwono- 
} bafęt, hardzo ograniczonym terenie 
tych 3 a mianowicie tylko w 
? da, ; Wiatach Małopolski, które 
Na Ró dawna były zwuikanizowa 
Yaro dY kalizmem. Ale i tam nawet 
Wien Y nie były takie, jak sobie 

Menali „czerwoni technicy". 
l tane cba to bowiem stwierdzić — i 
| wiać to zcstanie przez Sady 
tow dzone ._ że główna siła »*pę 
W tym strajku chłopskim — 


Sti i 


ś 


a- 


pan 


b skj 


przyjmuje interesantów od 13 i pół 


czynna od 9—$ bez przer- 
wy, w soboty do 3 popol 


KASĄ czynna od 12 do 2-ej. MENEE 


OE KASĄ, crans od 12 do 2a) MN 
Cena numeru FO groszy 


„WAPRZÓD” Kraków, ul. Sw. Tomasza 11-3 


Warunki prenumeraty: w Warszawie 2 odnosze 


WARSZAWA, SOBOTA 28 SIERPNIA 1837 r. 


CENTRALNY 


SCE 


ORGAN 
PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


wydawca: Rada Naczelna P. P. S 


„ROBOTNIK RADOMSKI" Radom, ul. Kelles-Krauza 1. 


t milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne 40, nękrologi do 60 mm. gr, 20, powyżej 60 m 


niem miesięcznie zł. 2.50, bez odnoszenia 2ł. 2.20 i 
„GAZETA ROBOTNICZA” Katowice, ul. Teatralna 12, 


RKXLI 


OPŁATA POCZTOWA UISŻCZONA GOTÓWKĄ, 


NIECH ŻYJE 
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WARSZAWA, UL. WARECKA 'NR. 7 
REDAKCJA — tel. 5.06-70 

DYREKCJA — 2.20-13 

ADMINISTRACJA — 5.13-80 

DRUKARNIA — 2.76-43 


KONTO CZEKOWE W P.K.O. 175 


Pocztowe Przekazy Rozrachunkowa 
Urząd Pocztowy Warszawa I Kartoteka N. 117 
WWACNUAZKOYT PTE ASE ZATOKI AE ORO "TORS ED 


Cena numeru JO groszy 


u. 2.20 na prowincji miesięcznie zł. 2.50, z 


agranicą zł. 5.60. la zmianę adresu 50 gr. 


„ŁODZIANIN= Łódź, Al. Kościuszki 29. „ROBOTNIK PIOTRKOWSKI" Piotrków Tryb. al. Piłsudskiego 64 


„ROBOTNIK POZNAnSKO-POMORSKI” Poznań, ul. Stroma 24 i 
m. gr. S0,drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie | zaoflarowanie pracy bezpłatnie 
Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada ` 


Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej, Układ ogłoszeń tekstowych i zwyczajnych 6-szpaltowy. 


po jego wybuchu — były elemerty 

komunistyczne”, (Podkr. moje), 

Jeżeli Stronnictwo Narodowe 
ma w samej rzeczy na wsi wła 
sną sieć organizacyjną, — w ta 
kim razie wie tak samo, jak my 
wiemy, że 

TO, CO NAPISAŁ „WAR- 
SZAWSKI DZIENNIK NARO- 
DOWY* JEST NIEPRAWDĄ. 
Drapowanie się zaś w „togę 
praworządności" obozu, który 
wziął na siebie odpowiedzial- 
ność moralną za „akcję” p. Do 
boszyńskiego w Myślenicach i 


za liczne pogromy żydowskie 
jest czymś wręcz niewiarogod - 
nym w sensie.. tupetu. 
= 

Ruch ludowy wyciąśnić, 
rzecz jasna, wnioski właściwe 
z tego wystąpienia „Warszaw- 
skiego Dziennika Narodowe- 
go". Wnioski, które ruch ludo- 
wy wyciągnie, przyczynią się 
bardzo poważnie do wyjaśnie- 
nia ostatecznego polskiej sy- 
tuacji wewnętrznej, 


M. NIEDZIAŁKOWSKI. 


Santander zajęły woiska włoskie 


Gen. Franco zdaje raport swemu szefowi Mussoliniemu 


Oddziały wojsk gen. Franco, —] która w lipcu 1936 r. liczyła 90]i o wzięciu Santander, odbyły się 


które weszły wczoraj do Santan- 
der, liczyły około 25.000 żołnierzy 

Gubernator wojskowy i cywilny 
miasta według korespondenta Ha- 
vasa, opuścili Santander na  po- 


kładzie łodzi podwodnej przed 
wkroczeniem do miasta wojsk 
powstańczych. Liczbę żołnierzy 


rządowych, którzy zdążyli opuścić 
miasto na pokładach statków i ło- 
dzi rybackich obliczają na 10.000 
około 90 proc. oficerów biorących 
udział w obronie Santander zdą- 
żyło wyjechać. 

Ludność cywilna Santander — 


tys. mieszkańców, obecnie 
wyższa 140.000 Na tak szybki 
wzrost ilości mieszkańców od- 
działał wielki napływ uchod+ców 
z frontu baskijskiego. 
Korespondent Reutera, który 
przybył do Santander wraz z woj 
skami gen. Franco, twierdzi, iż 
miasto przedstawia bardzo smut- 
ny widok. W sklepach brak zupeł 
nie towarów. Śladów zniszczenie 
od pocisków artyleryjskich i bomb 
lotniczych nie widać, Pomimo to 
wygląd ulic sprawia deprymujące 
wrażenie. Są one zawalone śmie- 


prze- 


wczoraj we Włoszech liczne ` ma- 
nifestacje. W Rzymie w siedzibach 
organizacji faszystowskiej, wyżsi 
oficerowie. mlicji faszystowskiej 
wygłosili przemówienia, podkreś- 
lając zwycięstwo „Ochotników“ 
włoskich pod Santader. ; 
Oficjalnie komunikują z Rzymu, 
że podczas walk o Santanred :po 
między 14 a 23 sierpnia legioniści 
włoscy w Hiszpanii ponieśli na. 
stępujące straty: 16. zabitych i. 60 
rannych oficerów, oraz 325 zabi- 
tych i 1616 rannych podoficerów 
i szeregowców. : 


kra z a Wusungiem, co zda 


i| ZATOPIONY PRZEZ JAPOŃCZY 


Burza nad Chinami 


Marsz. Czang-Kai-Szek staje na czele obrony Szanghaju 
Japończycy chcą przełamać gwałtowny opór wojsk chińskich gazami trującym 


Według krążących pogłosek zr | Szangtiajis chiński okręt wojenny] KAŁGAN NIE JES? ZDOBYTY 
Czang - Kai.- Szek zamierza .od: | Czu-Dzih, który zaczął ostrzeliwać PRZEZ JAPOŃCZYKÓW. 
wiedzić front szanghajski B osobi-| okręty japońskie. Wbrew  twierdzeniom iapońskim 
ście kierować obroną miasta, P , $ jak donosi Reuter, Chiń tt- 

Wojska chińskie zajmują mocno SNOG 17a GĄZY trzymują, iż są jeszcze wókiałąć: 
ufortyfikowane pozycje pomiędzy JĄCE. nie. Według chińskiego komunika 

Z głównej kwatery Czang - Kai. | tu, w okolicy Nankau toczą się za 
Szeka donoszą, jak podaie Reuter | jadłe walki, Kałgan był rzeczywi- 
że wojska japońskie po wielokrot | ście zagrożony, kiedy armia kwan 
nie „powtarzanych atakach na| tuńska przerwała linie chińskie za 
przełęcz Nankau zastosowały dn | jęte przez 29-tą dywizję. Zajęciu 
24 i 25 sierpnia gazy trujące prze| Kałganu przeszkodziło nadejście 
ciwko 89-ej chińskiej dywizji. posiłków z prowincji Szan-Si. 


Po zamachu japońskim 


na anglelskiego ambasadora w (Chinach 


niem kół chińskich utrudni reali- 
zację zamiarów japońskich nawią 
zania łączności pomiędzy wojska. 
mi japońskimi, które wylądowały 
na północ od Yang-Tse a oddzia- 
| tłami zajmującymi Yang-Tse.Pu. 
Wusung jest całkowicie zajęty 
przez Chińczyków z wyjętkiem 
brzegów Nong - Pu na południe 
od miasta, gdzie znajdować się 
miały oddziały wojsk japońskicii. 
CHIŃSKI OKRĘT WOJENNY 


KÓW. setce dy s gumki japońskiej | zultaty dochodzenia będą podane do 
R .,,| oświadczył, iż dochodzenie w Sprawie | publicznej wiadomości. Przedstawiciel 
Marynarka japońska e amg. | tzzeli wania samochodu, w którym | ambasady japońskiej dodał, 6 jg 0 


wczoraj wieczorem na rzece jang- 
Tse w odległości 100 kim. od 


Tow. min. Sandi 


| NARSES 


jechał ambasador brytyjski Hugessen 
nie zostało jeszcze zakończone. Re- 


er w Warszawie 
E A amen oaa |towców marynarki, wezmą udział w 
akcji większe ilości samolotów z=rmii 

lądowej 
Min. 
polecił japońskiemu ambasadorowi 
Kawagoe wyrazić ambasadorowi Hu. 
gessenowi 
Podobne instrukcje otrzymał konsul 


prawne używanie przez chińczyków 
flag cudzoziemskich w celu ochrony 
przed samolotami i bombardowaniem 
baterii japońskiej, naraża na niebez. 
pieczeństwo cudzoziemców. Jazda Sa 
mochodem poza liniami chińskimi 
wkrótce stanie się jeszcze bardziej 


prowadzą jaknajsurowsze 


by japońskie samoloty z całą $ 


brytyjskiego ambasadora, 
Ambasador brytyjski 


torzy uważają jednak, iż stan zdro 
wia chorego jest zadawalający. 


pośrednio nie zagraża życiu chore 
go. 


2 WBP OPPA a 
i... most 
Ukradli... mos 


Na Popradzie, obok wsi Barci” 
ce, został w nocy rozebrany przez 
nieznanych sprawców most. Skra- 
dziony materiał został wywiezio- 
ny w nieznanym kierunku. 


Nad zdjęciu widzimy min. 


Sand- 
lera w asyście szwedzkiego atta- 
ché wojskowego w Warszawie pik. 
Torena udającego się na grób Nie | 


znanego Żołnierza celem złożenia 
wieńca. 

Na str. 3-ej podajemy sprawo- 
zdanie z konferencji prasowej U 
tow, min. Sandlera. 


wozów i wagonów, szyny Są zar- 


niebezpieczną, kiedy prócz wodnopła- 


"spraw , zagr, Japonii Hirota, |: 


współczucie i ubolewanie, |: 


generalny Okamato, który odwiedził | 
wczoraj pełniącego obowiązki brytyj- | | 
skiego konsula generalnego w Szang E 
haju Dawidsona. Władze japońskie |: 
śledztwo, | |. 
Jest nie do pomyślenia, dodał przed. | ;- 
stawiciel japońskiego Min, Spr. Zagr., 


mością mogły ostrzeliwać samochód 


Hugessen p 
spędził dosyć niespokojną noc. Dok |! 


Niebezpieczeństwo nie zostało je- | 
szcze całkowicie usunięte, ale bez- |: 


Mussolini otrzymał od gen. Fran 
co depeszę z wyrazami podzięko- 
wania i uznania z powodu walecz 
ności legionistów włoskich pod 
Santander. 

Mussolini "otrzymał ponadto de 
depsze hołdownicze z okazji zdo- 
bycia Santander od dowódcy: le- 
gionów włoskich w Hiszpanii oraz 
od generała Teruzzi, byłego sze. 
fa sztabu milicji faszystowskiej. ' . 


ciami i najrozmaitszymi przedmio 
tami, powyrzucanymi z domów.— 
Na dworcu stoi wielka ilość paro- 


dzewiałe i porosłe trawą. 


FASZYŚCI PRZYZNAJĄ, Ż% TO 
WOJSKA WŁOSKIE ZAJĘŁY 
SANTANDER. 


Agencja Stefani donosi, iż na 
wiadomość o zwycięstwie odnie- 
sionym przez legionistów włoskich 


Tak się będzie nazywało państwo mongolskie 


utworzone przez Japonię w Chinach Północnych 


W działaniach wojennych w północnym Czacharze biedze udział 
20 tys. wojsk mongolskich, współdziałających z wojskami japoński 
mi. Mongołowie, będący świetną kawalerią, odcięli odwrót wojskom 
chińskim wzdłuż linii Pekin — Suyiuan i zadali Chińczykom ciężkie 
straty. Zwycięstwo w Czacharze północnym i sforsowanie przełęczy: 
Nankou, zmniejsza bezpośrednio zagrożenie granic Mandżuko. Jā- 
pońskie koła wojskowe oświadczają, że japońsko - mongolska 
współpraca przeciwko Chinom spowoduje energiczne poparcie mon- 
golskich dążeń niepodległościowych przez Japonię. Ma powstać 
państwo mongolskie pod nazwą Mongu - Kua, na którego czele sta. 
nąć ma książę Teh-Wang przewodniczący Rządu autonomicznego 
Mongolii Wewnętrznej. japońskie koła wojskowe podkreślają wy- 
soką wartość bojową wojsk mongolskich, którą te okazały podczas 
ostatnich walk. 


Najbogatszy człowiek świata 
Andrew Mellon—zmar wczoraj w Ameryte 


kiej rodziny, która wyemigrowała do 
Ameryki. Ojciec jego, Tomasz Mellon, 
był adwokatem i sędzią, sajmował sie 
jednocześnie spekulacją terenami 1 
różnymi operacjami finansowymi. O- 
siedlił się w Pittsburgu, gdzie w mar 
cu 1854 r. urodził się Andrew W. Me- 
llon. Mellon ukończył uniwersytet w 
Pittsburgu, ale już jako 18-letni chło 
piec, spekulował terenami i kontynu. 
ował operacje finansowe swojego 9j- 
ca. Dzięki niesłychanie szybsiemi 
wzrostowi miasta, zarobił na spekulą 
cjach terenowych wkrótce miliony, 
które ulokował w przemyśle. Główna 
uwagę w początkach swojej kariery 
Mellon zwrócił na przemysł stalowy. 

Majątek Mellona w r. 1932 ocenia. 
no na 10 miliardów dolarów (przesz. 
ło 50 miliardów złotych). Galeria sztu 
ki, jaką stworzył, przedstawia war. 
tość przeszło 500 milionów dolarów. 


Zgon głowy rodu 
Rofschiltów 


Wczoraj zmarł w Londynie w 
wieku lat 69 głowa angielskiej ga 
łęzi Rotschildów baron , Lyonel 
Walter Rotschild, deputowany do 
Izby Gmin. 


w 


W -dniu wczorajszym zmarł 
Nowym Jorku jeden z najbogat- 
szych ludzi świata, Andrew Mel- 
lon, wybitny finansista, polityk, b. 
minister finansów i ambasador St. 
Zjednoczonych w Londynie. 

Andrew Mellon pochodził ze szkoc- 


Sedziowie i prokuratorzy w roli świadków 


„Listy interwencyjne” Wandy Parylewiczowej 


INTERWENCJE * „HONOROWE“ 
Rozprawę piątkową rozpoczęło 
zeznanie świadka Józefy Partyko 


wej, urzędniczki sądu okręgowe- 
go. 
Zeznaje ona, że została przeniesio 


na z Jasła do Tarnowa z czego by 
ła bardzo nie zadowolonaywnosiła 
podanie, by ją z powrotem prze: 
nieść do Jasła, ale wszystko bez- 
skutecznie. 5 

Wreszcie poradzono świadkowi 
aby zwróciła się do Fleischcrowej 
Poradził jej to adwokat Goldberg 
Fleischerowa  przyrzekła pomoc 
zupełnie bezinteresownie. 

W tym miejscu wstaje prokura- 
tor Garbaczyński i składa oświad 
czenie, że adwokat Goldberg w 
związku z tą sprawą ma postępo- 
wanie dyscyplinarne w Izbie Ad- 
wokackiej. 

Kolejno zeznaje świadek Srul 
Fasten. Miał w Sądzie Apelacyj- 
nym sprawę. Ponieważ obawiał 
się, by przeciwnicy nie starali się 
wpływać na sąd (przeciwnicy za 
pośrednictwem Parylewiczowej in- 
terweniowali w Sądzie Apelacyj- 
nym) postanowił przeciwdziałać 
za pomocą Fleischerowej, o której 
wiedział, że jest osobą ustosunko- 
waną. Do Fleischerowej skierował 
się dlatego, że wiedział, że ad. 
wokat nic nie będzie mógł zro- 
bić. Fleischerowa interweniowała 


w sprawie świadka zupełnie za 
darmo. 


„ZALEŻY NA TYM P. 
MINISTROWEJ". 

Przed sądem staje Stanisław 
Syrowy, prezes sądu w Tarnowie. 
Zeznaje, że Otrzymał list od Pary- 
lewiczowej, aby przyspieszył spra 
wę męża Fleischerowej. W liście 
tym pisała Parylewiczowa, że za- 
leży na tym bardzo pani ministro- 
wej. 

Świadek zajął się tym i stwier- 
dził, że rzeczywiście sprawa Flel: 
schera od pfzeszło 1 i pół roku 
znajdowała się w sądzie tarnow- 
skim. 

Następuje szereg pytań proku- 
ratorów, zmierzających do wydo: 
bycia ze świadka odpowiedzi, iż 
list Parylewiczowej bardzo świad 
ka oburzył. Świadek godzi się z 
ta sugestią pp. prokuratorów. W 
tym miejscu podnosi się prokura- 
tor i wnosi o przeczytanie odnoś- 
nego miejsca zeznań Parylewicze 
wej, z którego wynika, że pani 
ministrowa _Kościałkowska nic 
wspólnego z Parylewiczową nie 
miała oraz, że ta ostatnia posłuży- 
ła się nazwiskiem pani Kościał- 
kowskiej w sposób bezczelny. 

Obrona wówczas składa oświad 
czenie, że uważa powołanie się 
przez Parylewiczową na p. Kościał 
kowską za podstęp i kłamstwo nie 
nasuwające żadnej wątpliwości. 
PARYLEWICZOWA SPROSTO. 

WAŁA TO KŁAMSTWO. 

Sąd odczytuje odnośne zeznanie 
Parylewiczowej,  prostując to 
kłamstwo oraz zeznanie pani Koś- 
ciałkowskiej, w której ta ostatnia 
twierdzi, że nigdy Parylewiczowej 
nie znała. 

Na sali zjawia się świadek Ta- 
ubowa pod eskortą policyjną. — 
Świadek ten miał się stawić jesz- 
cze w dniu wczorajszym i dlatego 
został doprowadzony przez poli- 
cję. Zeznaje, że Winter skarżył 
się wobec męża świadka, iż nie 
może uzyskać notariatu. Mąż po- 
radził Winterowi, aby szukał pro- 
tekcji u Fleischerowej. 

Świadek zaprzecza stanowczo 
by starał się wzamian za posadę 
dla syna wyjednać nominację Wia 
tera na notariusza. Ewentualność 
tę świadek wyłącza jeszcze i z te- 
go powodu, że nie było żadnej na- 
dziei, by syn, jako Żyd mógł u- 
zyskać posadę w notariacie lub 
sądownictwie, 

Przewodniczący stara sie prze: 
konać świadka, że Żydzi są w są- 
downictwie na co otrzymuje od- 
powiedź, że minimalny odsetek 
i to dawno już mianowanych sẹ- 
dziów. 

TOWARZYSZKA PARYLE- 

WICZOWEJ Z WIĘZIENIA. 

Przewodniczący odczytuje list 
do Sądu od niejakiej Talówny — 
która razem z Parylewiczową prze 
bywała w więzieniu. Talówna 
wnosi o przesłuchanie, gdyż mo- 
że w tej sprawie podać jakieś no- 
we okoliczności. Prokurator za- 
strzega sobie przesłuchanie Talów 
ny po uprzednim przesłuchaniu 
prokuratorskim. 


INTERWENCJE W SPRAWIE 

FLEISCHERA I BRAUNÓW, 

Sędzia Sądu Okręgowego Wła: 
dysław Kuśnierz zeznaje, że otrzy 
mał przed rozprawą Fleischera list 
od Parylewiczowej, aby sprawę 
tę przychylnie rozpatrzył. Wydał 
wyrok niekorzystny dla Fleische- 
ra. 
Sędzia Łucki z Rzeszowa poda 
je, że w sprawie Braunów, oskar- 
żonych o przestępstwo czekowę— 
dostał list od Parylewiczowej — 
proszący go „o wyrozumiałość". 

Świadkowi zdaje się, że list 
przyniosła Fleischerowa, ala nie 
może tego z całą stanowczością 
stwierdzić. Fleischerowa wypiera 
się tego stanowczo. 

List ten okazał sędzia Łucki 
prokuratorowi Patrońskiemu. 

Świadek Teofil Patroński, pro- 
kurator zeznaje, że istotnie sędzia 
Łucki okazał mu list Parylewiczo- 
wej. Świadek miał wątpliwości— 
czy list był autentyczny. Chciał 
dostać autograf  Parylewiczowej, 
by to ustalić, Nim to nastąpiło— 
wszczęto Śledztwo przeciw Pary* 
lewiczowej. 

JEDYNY ŚWIADEK 
OBRONY. 

Dyskusję wywołała sprawa do: 
puszczenia zeznań świadka sędzi- 
ny Łuckiej, która miała wpuścić 
Fleischerową z listem  Parylewi- 
czowej. 

Sąd przychylił się do tej propo- 
zycji. Będzie to świadek obrony. 
ZNAJOMY Z LETNISKA 
Przy  śwładku  Dobrudzkiej 
żonie sędziego Sądu Najwyższe- 
go powstaje kontrowersja między 
prokuratorem a obroną. Prokura- 
łor sprzeciwia się zaprzysiężeniu 
świadka, gdyż świadek podejrza- 
ny jest o przestępstwo, Obrona 
nie wymaga zaprzysiężenia świad 


ka „ale chce, by postanowienie w | niego numeru „, 


tej inierze zapadło na podstawie 
zgody obu stron. r 
świadek Dobrudzka zeznaże, że 
poznała Sobola w Mikuliczynie, 
gdzie często przebywała. Gdy So- 
bel był w Warszawie spotkała go 
przypadkiem w kawiarni w towa- 
rzystwie jakiejś pani. Czy była to 
oskarżona Fieischerowa — nie u- 
mie powiedzieć, Fleischerowa 
twierdzi, że świadka widzi pierw: 
szy raz w życiu, zaś odmienne ze- 
znania w śledztwie tłumaczy 
swym niezwykłym położeniem. 

W szczególności Dobrudzka i 
Fleischerowa z całą stanowczością 
twierdzą, że nie doszło do wrẹ- 
czenia 100 zł. w sprawie Fastera. 

Następny świadek Szpic miał 
sprawę karną i został skazany na 
8 mies. więzienia. Założył apela- 
cję razem z Mendlem Hochmanem, 
który radzi mu, by szukał protek- 
cji į wyrok uchylił za pieniądze. 
Świadek chciał dać pieniądze do- 
piero po uchyleniu wyroku. 

2 LATA A 7 DDNI 

Świadek Chanine Braun miał 
sprawę karną, czekową, został 
skazany na 2 lata więzienia. Za- 
przecza on, by w sprawie tej pro- 
sił o interwencję Parylewiczową, 
czy Fleischerową. Parylewiczowa 
była mu winna 600 zł, za towary. 
Nie zapłaciła ich jednak. Po uja- 
wnieniu afery Parylewiczowej, 
Sąd Apelacyjny zniżył $świadkowi 
karę do 7 dni aresztu z 2-letnim 
zawieszeniem. 

Ostatni świadek Samuel Braun 
brat poprzedniego świadka skła- 
da podobne zeznanie nie wnosząc 
do sprawy nic nowego. 

Na tym przewód sądowy prze- 
rwano i odroczono rozprawę do 
dnia następnego. 


Sir. 
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STRAJK W KRAKOWIE. 
Czytamy notatkę na czele ostat- 


AE 

W środę, 25 b. m. wybuchł w Kra. 
kowie strajk powszechny, zorganizo» 
wany przez PPS i związki zawodowe, 
pozostające pod jej wpływem. Strajk 
miał charakter demonstracyjny dla 
poparcia postulatów stronnictwa lu- 
dowego. 7 

Z powodu strajku wczorajszy mu- 
mer „I. K. C.“ nie ukazał się. Sire- 
szczenie najważniejszych materiałów 
z dnia wczorajszego znajdą Czytel- 
nicy w N-rze dzisiejszym. 

PORYWANIE DZIECI 

POLSKICH. CO SIĘ DZIEJE 
W NIEMCZECH 
I W GDAŃSKU?! 

W Niemczech i w Gdańsku dzie- 
ją się rzeczy po prostu straszne. 
Część prasy polskiej woli o tym 
nie pisać... W biały dzień z bronią 
w ręku porywa się dzieci polskie! 

ymy za „Gońcem* jeden 
z wielu przykładów: 

W Kleszczewsku (Gdańsk) o godz. 
7.ej rano dwóch policjantów zbliży- 
ło się na dworcu do kolejarza Kor- 
nata, który szedł z dzieckiem. Kornat 
stwierdził, że jest Polakiem i że prze- 
pisowo zgłosił dziecko do szkoły pol- 
skiej i odmówił żądaniu. Wówczas je- 
den z policjantów wyrwał ojcu dziec- 
ko, a drugi uniemożliwił Kornatowi 
odebranie go. Dziecko odprowadzo- 
no do szkoły niemieckiej, 

„Goniec* słusznie powiada, że 
jest to SYSTEM . 

Tę nową falę germanizacji i terro- 
ru wobec Polaków nie wywołały ja- 
kieś specjalne zadrażnienia w stosun- 
kach polsko - niemieckich. Germani- 
zacja Polaków odbywa się systematy- 
cznie, planowo, z rachunkiem, na zi- 
mno. Widać, że z góry padł rozkaz: 
— skończyć z mmiejszością polską, 
rozbić jej życie, zniszczyć Polaków, 
a dzieci ich zgermanizować! 
Skończyć z mniejszością pol- 

ską! — taka dyrektywa zasadni- 
cza. Ciekawe, JAK MAŁO ECHA 
w polskiej prasie prohitlerowskiej 
budzą te wszystkie, codzienne ob- 
jawy eksterminacyjnej polityki 
niemieckiej. „Narodowa“ prasa 
woli pisać od rana do wieczora o 


Pierwszy proces 


po strajku chiopskim 


W dniu 24 b, m. odbyła się roz- 
prawa sądowa w Sądzie Grodz- 
kim w Szamotułach przeciw 15-tu 
członkom Stronnictwa Ludowego 
z Otorowa. Na ławie oskarżonych 
zasiedli: Maćkowiak Jan, Kampa 
Alfons, Jajuga Jan, Gołaś Ignacy, 
Bednarz Stan, Kampa Wilhelm, 
Maćkowiak Wojciech, Szustakow= 
ski Józef, Kotlarz Kazimierz, Go- 
łas Aleksander, Dudek Tadeusz, 
Staszak Jan, Kwiatkowski Woj- 
ciech, Matuszczyk Fr. i Napierała 
Karol. Oskarżał przodownik poli- 
cji z Szamotuł p. Kempa. Oskar- 
żonych bronili Mec. Kuleczka 2 
Poznania, mec. Adamski z Szamo 
tuł i mg. Banaczyk z Poznania. 


Akt oskarżenia zarzucał obwi- 
nionym z art. 251 k., k., że dnia 
16.8 — od godz, 5—8 rano w Oto- 
rowie na drogach publicznych pro 
wadzących do mleczarni w Otoro- 
wie zatrzymywali jadących na wo 
zach i idących pieszo rolników i 
mleczarków wiozących mleko do 
mleczarni w Otorowie i stosując 
przemoc i grożbę bezprawną, zinu 
szali rolników i mleczarków do 
zaniechania dostarczania mleka 
do mleczarni. Oskarżeni, stojąc w 
pobliżu mleczarni i na drodze pu- 
blicznej wyrazili się do rolników 
i mleczarków w te słowa: „Nie 
wolno mleka dotsarczać do mle- 
czarni przez przeciąg dziesięciu 
dni, ponieważ jest strajk“. Czy- 
nem tym oskarżeni dopuścili się 
występku z art. 251 k. k. 


starała się o szersze ujęcie wy: 
padków otorowsich. 

Mg. Banaczyk w swym przemó- 
wieniu po analizie przewodu są 
dowego i wywodach ściśłe praw- 
nych, stwierdził, że: „Wypadków 
otorowskich nie można zacieśniać 
do jednej miejscowości. Te rzeczy 
dzieją się na całych połaciach 
kraju. Trzeba również głęboko 
wniknąć w pobudki, którymi oskar 
żeni kierowali się, manifestując 
strajk. Chodziło im o powiedzenie 
innym, że chcą być współgospo- 
darzami Polski, że widzą, że źle się 
w Polsce dzieje. A ponieważ Sejm 
obecny nie jest odbiciem społe- 
czeństwa, społeczeństwo zmuszo* 
ne jest inną drogą objawiać swą 
wolę. Ponieważ nie pomogły na 
to wszystkie rezolucje nowosiele- 
ckie, petycje profesorów, protesty, 
chłopi chwycili się Sstraju, jako 
broni legalnej o swe prawa. Chłop 
zawsze bronił ojczyzny, robił to 
w roku 1920 į będzie robił to w 
przyszłości. „Czyn Chłopski* był 
właśnie manifestem gotowości do 
obrony kraju „a strajk na nim u- 
chwalony przeciw wszelkim nie- 
prawościom — gdyż chłopi uwa- 
żają dzisiejsze stosunki za zagra- 
żające obronności kraju”. 


Mec. Adamski mówi, że: proces 
dzisiejszy ma głębszy podkład 
społeczny. Była ta akcja ruchu lu- 
dowego -dążeniem ludności do po- 
prawy bytu oraz wywalczenia 
praw. W wyniku tych dążeń ma- 


Proces wzbudził duże zaintere- 1 y rezolucję 15 sierpniową. Z tej 


sowanie i przysłuchiwała mu się 
pełna sala ludzi, Również prasa 
była bardzo licznie reprezentowa- 
na. 


Oskarżyciel publiczny starał się 
udowodnić oskarżonym, że wstrzy 
mywalj siłą lub groźbą od dowo- 
zu mleka. Przewód sądowy wy 
kazał jednak, że ani razu nie użyto 
siły fizycznej „ani też groźby bez- 
prawnej! 


Obrońca mec. Kuleczka wniósł 


o dołączenie do akt sądowych re: 


zolucji na dzień 15 sierpnia, wy- 
daną przez Stronnictwo Ludowe. 
Sąd odrzucił wniosek. 

W przemówieniach swych obro- 


na musiała ograniczyć się do for: 
malnego ujęcia sprawy — jednak | Jan 7 miesięcy więzienia, Kampa 


właśnie rezolucji wynikają żąda- 
nia swobody praw politycznych. 
Aby te żądania poprzeć ogtoszo- 
no strajk. 1 diatego mamy akcję 
propagandową za strajkiem. A 
propagandę zawsze imożna robić. 
Widzimy zresztą, że. odbywa się 
ona w ramach legalności. Przemo- 
cy nie było. / wielką musi być si- 
ta moralna Stronnictwa Ludowe- 
go skora :tylko powiedzenie lu- 
dziom o strajku skutkowało. Strajk 
ten nie miał podłoża ekonomicz- 
nego, bo ci co go propagowali — 


Alfons 6 miesięcy więzienia — 0- 
baj bez zawieszenia. Reszta u- 
wolnieni od winy i kary. Obrona 
zapowiedziała .apelację. Sąd mo- 
tywując wyrok stwierdził, że straj 
kować i namawiać do strajku 
wprawdzie wolno, ale co do ska- 
zanych dat wiarę niektórym świad 
kom i stwierdził, że zmuszano ich 
groźbą do strajku. Resztę oskar- 
źonych z powodu braku dowodów 
uwolnił. 

Rozprawa toczyła się przy ot- 
wartych drzwiach. 


OE SESS ES SE 
Mafia trzesła biurem personalnym... 


Piąty dzień drastycznych zeznań Świadków 


ŚWIADEK CZY ADWOKAT? 

Piąty dzień procesu o zniesła- 
wienie wyższych urzędników skar 
bowych otworzyło zeznanie św. 
Bruna, który opowiada o pra. 
cy i działalności Lubowieckiego w 
Izbie Przemysłowo - Handlowej. 
Zupełnie nie na miejscu była na- 
paść owego przemysłowca war- 
szawskiego na zbytnią, według 
jego określenia, gorliwość urzęd- 
ników skarbowych w wymierza. 
niu podatków. Pan Brun zapom- 
niał się, że na salę sądową wezwa 
ny został dla złożenia zeznań, a 
nie celem obrony materialnych in 


„ teresów swej klasy. 


ALE INTERWENCJE BYŁY 
Tej samej materii dotyczyły ze 
znania dyr. Izby Przemysł.-Han- 
dlowej Jakubowskiego, który ze- 
znawał, że interwencje, jakich się 
podejmował Lubowski w Min. 
Skarbu z ramienia Izby dotyczyły 
zagadnień ogólnych, nie zaś indy- 
widualnych, 
Świadek Guzikowski nie wniósł 
nic nowego do sprawy. 
TAJEMNICA AKT 
MICHALSKIEGO 
Prawdziwą sensację wywołało 
powtórne zjawienie się na sali są- 
dowej świadka Zielińskiego, który 
stwierdził, że nic mu nie wiadomo 


działali z pobudek ideowych, w g tym, jakoby pod jego nieobec- 


imię dobra państwa”, 

Po przemówieniach obrońców 
Sąd udął się na naradę. Wyrok 
zapadł następujący: Maćkowiak 


ność przeprowadzono poszukiwa- 
nia akt Michalskiego w jego ga- 
binecie. Potwierdza raz jeszcze, 
że dziwiło go to, że Sieradzki 
znalazł tak szybko akta, które 


Przegląd prasy 


Żydach i komunistachi — o Pola- 
ków mniejsza! A jak tam z tę u- 
roczyst; zasadą obrony „morza“, 
gromko proklamowaną przez pra- 
sę endecką! O wzmocnionym kur- 
sie germanizacyjnym ta prasa 
warszawska woli nie pisać. Zrozu- 
miałe: sprawa stoi w związku z 
charakterem całej naszej polityki 
zagranicznej! 


WZROST AKTYWNOŚCI 
POLITYCZNEJ 
SPOŁECZEŃSTWA. 


„Kar. Polski“ zwraca uwagę, że 
polityczna aktywność społeczeń- 
stwa rośnie. Stoi to zapewne w 
związku — powiada — z lepszą 
koniunkturą gospodarczą. 

Fakt warostu aktywności politycz. 
nej w społeczeństwie jest sam przez 
się faktem pożądanym i pomyślnym. 
Żaden kraj nie zbudował swojej 
wielkości na zobojętnienin obywateli 
dla spraw publicznych. Nie może 
więc żadną miarą chodzić o przeciw- 
działanie tej powracającej aktywno- 
ści politycznej, tylko oto, aby nie ze- 
szła ona na manowce. 

Uwaga naturalnie zasadniczo 
słuszn”* aktywność dobrze świad- 
czy o społeczeństwie. Ale co ma 
na to uczynić rząd? Tu „Kurier* 
nie daje jasnej wskazówki, ale za- 
strzega się, że przeciwstawienie 
społeczeństwu siły mechanicznej 
nic nie da: potrzebną jest siła mo- 
ralna i t. d. Ale co to jest „siła mo- 
ralna*? 

Tę siłę moralną zyskuje się przez 
to, że można się wylegifymować 
przed opinią publiczną, do czego się 
dąży i jak się dąży. 

Właśnie. Do czego się właściwie 
dąży? 

Społeczeństwo chce kontroli, 
głosu, wpływów, władzy. Co na io 
kierujące państwem sfery? Prze- 
ważnie milczą. Bo OZON odpo- 
wiedzią nie jest. 

„CZTERY LINIE“, 

„Cztery linie podziału* społe- 
czeństwa polskiego widzi „Czas“. 
I) nacjonalizm-antynacjonalizm; 
II) religia - antyreligijność; III) 
totalizm-demokracja; IV) umiar- 
radykalizm. Społeczeństwo jest 
wobec tego rozbite na mnóstwo 
partyj, i „Czas“ tęskni do utwo- 
rzenia wielkiego obozu na gruncie 
religii, demokracji i (oczywiście) 
umiaru. 


Cała ta „diagnoza“ „Czasu“ jest 
sztuczna. Przede wszystkim społe- 
czeństwo wcale nie jest takie ,.roz- 
bite“; sfery szczerze demokratycz- 
ne konsolidują się coraz bardziej. 
„MY, PIERWSZA FALANGA*! 


Faszystowska „Falanga“ oświad- 


$uchość cery, 


kiego". 


boratorium bezpłatna Porada Kosmetyczna. 


znajdowały się w jego „podręcz- 
nym bałaganiku'* na etażerce. 
TROCHĘ INACZEJ 
POWIEDZIANE 

Słowa, jakie według zeznań 
Chmielewskiego miał powiedzieć 
w pokoju Świadków, pokrywają 
się mniej więcej z tym, co rzeczy. 
wiście miał na myśli w czasie roz 
mowy. Świadek podczas pracy w 
Ministerium miał rzeczywiście wra 
żenie, iż istnieje mafia karierowi.- 
czów, która utrudniała mu urzę- 
dowanie į rzucała kłody pod nogi, 
tak, że jego stanowisko było przez 
nią systematycznie podkopywane. 


JESZCZE SURYN I DROŻDŻE 


Św. Burczyk, zaprzysiężony na 
żądanie oks. Lubowickiego zezna. 
je, iż asystował w czasie rewizji 
u Suryna. Znaleziono tam rzeczy- 
wiścię dokumenty, które Rusz- 
kowski uznał za ważne, zaś insp. 
min. Alard kwestionował ich 
znaczenia dla sprawy. — Jak 
brzmiał protokół u Suryńa — 
świadek nie pamięta. 


INNEGO RODZAJU SZKODNIK 
PAŃSTWOWY 


Osk. Lubowidzki składa oświad 
czenie, iż nie łączy osoby dyr. 
Lubowickiego ze sprawą Michal. 
skiego, uważa go natomiast za 
szkodnika państwowego innego 
rodzaju. W stosunku do wszyst- 
kich oskarżycieli przywatnych po- 
piera swoje zarzuty z wyjątkiem 
dyr. Rzadkiewicza, w. stosunku 


łuszczenie się skóry, suche liszaje mikaja 
jednorazowym zastosowaniu „Mleczka Wenec” 
Laboratorium Artymiński į Kępski, Królewska 35. 


cza, że walczy „z reakcją” 
reakcja — to demokracja! 


Rea najlepiej rozwijać się sr 
że i z; ad ra działać w m 
sferze rzekomej wolności, liberalai 
woln dziewi 
ra dzięki sprytnie 


oszustwa ustroju pozornie demo 
tycznego oddawała władzę w Aa 
wsteczn cki temu ustroj 
narodami rządziła reakcja. 
„Reakcja“ się ekoúczy, gdf 
skończą się resztki demokra 
i zapanuje ustrój à la Hitleria, $” 
szystowski ustrój na służbie wiel 
kiego kapitału i magnaterii. D!” 
tego też ostatnia „Falanga“ WY 
chwala reksistów belgijskich, * 
gentów hitlerowskich. 


ODEZWAŁ SIĘ „MAŁY DZIEŃ 
NIK“. f 


Napisaliśmy onegdaj, że geak 
cyjna prasa, witając min. Sandle" 
ra, jakoś zapomniała dodać, że 
jest to jeden z wodzów szwedzkie! 
demokracji i socjalizmu. Na *9 
klerykalny „Mały Dziennik*: 

A czy pan, panie Cz. poświęca dw” 
bo miejsca pięknemmu rozwojowi ka 
tolicyzmu, gdy mawita ktoś z dział” 
czy tego ruchu. Jeżeli już chodzi * 
socjalizm, to inny on w Sawecji, m 
glii czy Belgii, a mipełnie inny 
Polsce. Niewiele w Europie jest sk 
zażydzonych ruchów socjalistyczny 
Zresztą wizyta ministra obcego ps” 
stwa, niezależnie od jes- prywatnych 

pewnej kurto” 


Ciekawa „logika“. Przede wss. 
stkim nie żądamy od reakcyjnych 
pism, by rozpisywali się 
nie o szwedzkim alizmie, le% 
by nie ukrywali faktów! A nastę”, 
nie, w czym „M. Dziennik“ wid 
to odmienne stanowisko polskieg” 
socjalizmu: PPS tak samo stoi 9% 
gruncie demokracji, jak socjal 
szwedzki! 

Natomiast jest prawdą, że mf 
we francuskim ruchu katolicki” 
są prądy, poważnie broniące de 
mokracji i głębokiej proebadv 
socjalnej. Niechby sobie „m 
dziennikarze“ przeczytali n 
„Sept“, „Vie Intellectuelle“ i t. 4 
Tam jest naprawdę p. 


OWY TO EET ESEE "TYCOON A 
Charakterystyczne 


Ag. Agrarna donosi: 


ny komplet. 


po 


Przy La" 


Cenniki bezpłatnie. 


do którego cofa wszystkie zarz” 
ty. e 


CZYSTE INTENCJE 


Oskarżony podkreśla, że cała j% 
go akcja prasowa miała na 
oczyszczenie skarbowości ze 
dników, obronę interesów 
stwowych i nie była powodow 
na żadnymi względami uboczny” 
mi, » 

Na tym przewód sądowy 4" 
mknięto. O godz. 5-tej rozpocz 
ły się przemówienia prokuratof 
i pełnomocników stron, Pie 
przemawiał prok. Karkuć — 
stępnie adw. Wasserberger. 


Pokwitowania 


Do dyspozycji Komisji Centra l , 
Związków Zawodowych w M} 
wezwania z dnia 14,8, 36 r 


Związek Szoferów Zł. 657 
Zebrane na kolonii w Miku- 
liczynie ZŁ. 
NA Ofiary Pogromu 
w-Brześciu n/B. 
zt, 307 


Lewy Marceli 


Na fundusz budowy domu if 
tow. Ignacego Daszyńskiego 


Zamiast kwiatów na grób ad 
Kuczyńskiego, członka za gó 
T. U. R. w Łapach składa 
Uniwersytetu Robotniczego 0% 
pach zt. j 


eż | 


ai _. aid A. ona JOŃCA, 


dan dalenie z Anglii trzech 
arzy hitlerowskich, któ- 
naj pretekstem czynności za- 

owych uprawiali na wielką 
w aj zemiosło szpiegowskie, wy- 
lig, W Opinii międzynarodowej 

e i ożywione komentarze, 
Unia = światło na misterną or- 
go „p Je szpiegostwa niemieckie- 
Wogółe. Trzeba przyznać, że 


l Strap p. Goebbelsa poczyna- 
iae w Londynie bardzo zu- 


Mwia, i bezceremonialnie.. Poza 
m dem właściwym, ogarniają- 
w q a6ielskie sprawy zbrojenio- 
podzycze, rzekomi dzien- 
We zajmowali się szpiego- 
Stiem emigrantów niemieckich 
Ofiar hitlerowskiego reżymu, a 
hit śledzili pilnie niechętnych 
oto publicystów angiel- 
ia b Śląc o ich prywatnym życiu 
wyisłalności pisarskiej periody- 
hie raporty dó centrali w Berli- 
tap, Dla uzyskania „informacyj* 
"my hitlerowscy nie przebie- 
* żyj środkach i sposobach; po- 
toho się w tej robocie aż do 
na „łania skrzynek pocztowych 
kan teach, sąsiadujących z miesz- 
wag mi inwigilowanych, aby za- 
rę MAĆ wysyłaną przez nich ko- 
dozondencją i uczynić z niej wia- 
Y użytek. 
milego wszystkiego było już za 
wą; Nawet spokojnej i zrówno- 
Żonej prasie angielskiej, przy- 
sad €j od dziesiątków lat do za- 
ik „najdalej posuniętej gościnno- 
l tolerancji. Językiem zrozu- 
na” oburzenia przemówiły za- 
talg“. „Times“, jak „Daily He- 
+a miewaga, jaka dotknęła 
be elskich gospodarzy ze strony 
Łczelnych gości, spotkała się z 
Sybką i zdecydowaną reakcją. 
„ Afera londyńska jest, oczywi- 
kr tylko drobnym fragmentem 
dlęgów szpiegowekich, stosowa- 
„eh przez eryzm na terenie 
granicznym. Rząd niemiecki in- 
uje się nie tylko angielskimi 
de jeniami, nie tylko w Angli 
skał emigrantów politycznych i 
Twuje niechętnych reżymowi 
lędkicystów nie tylko na terenie 
yńskim. Obiegły niedawno 
pat anag eierniie 
odzące źródeł o trzystu z gó- 
` dziennikach i czasopismach, u- 


Mon O ect 


MAŁY FELIETON 


4 „Amerykę znamy z tej strony, 
w t + az) r . 

jest ej części świata wszystko 
naj... naj... naj... 


a głwyższe domy, najstraszliw- 
. katastrofy, największe kata- 
ay My, najoryginalniejsze pomy- 
Śj Ich wiśnia jest wielkości na- 
Rag oki, śliwka — wielkości 
ia a gruszki, gruszka — wielko- 
j pomarańczy, pomarań- 
„dg wielkości naszego arbuza, 
wg; duz jest tak wielki, jak balon 
kowy, biorący udział w kom- 
N mw ma Gordon Bennetta. 
1; * karłów ma Ameryka pono 
qiekszych na świecie... R; 
bę etnio pisma amerykańskie 
cy gy się o największym kłam 
Rhio zuście amerykańskim, nie- 
tej, > Gastonie Means, byłym de- 
toyp wie, który po wielce burzli- 
yach cie (es spokojną 
n w słynn więzieniu 
Merykañskim Sinz-Sing. 
Czym polegała sztuka Mean- 
tym, że stwarzał om tak 


a 
ne mite fikcje, że podawały 


sz 
k 


bake" wątpliwość autentyczne 
ty, pè autentyczne dokumen- 
Ment, sprawie zaginionego testa- 
Mean, po pewnym milionerze 
Szy tola się sławą, odnalazł- 
m. ment. Gdy  ponaciągał 


typy Ystkich zainteresowanych 
Rd, testamencie, naraz znalazł 
Nike St „autentyczny“ testament. 
Jese wiedział, który testament 
yczny, a który fałszywy. 
tyt, dopodobniie oba pad 
aleją o bomicie przez Maensa 
ya vane, Sprawa, która to- 
kaca długo w sądzie, wskutek 
tej, Ych zeznań świadków, de 
a ów i policjantów, taki wy- 
wie chaos, iż w końcu sę- 
di i ją: 
Mię kop, em Means zawiado- 
Bzy 80 należy, iż do Ameryki 
i z t? z Rosji dwaj niebez- 
batey Rawy komunistyczni, 
i kadziesiąt kufrów bi- 


„ag 
Mn. 


Jnej, 
zy amerykańscy sypng- 


Ku nauce i przestrodze 


trzymywanych i kontrolowanych 
przez p. Goebbelsa w różnych kra- 
jach Europy. Jest rzeczą zrozu- 
miałą, że sztaby redakcyjne wszy- 
stkich tych wydawnictw tworzą 
oczka wielkiej sieci szpiegow- 
skiej, ogarniającej bliższych i dal- 
szych sąsiadów Rzeszy, zarówno z 
zachodniej, jak ze wschodniej 
strony. Alarmy prasowe, podej- 
mowane w różnych okoliczno- 
ściach i z różnych powodów w in- 
teresie Niemiec przez pewne wy- 
dawnietwa poza ich granicami u- 
kazujące się, świadczą wymownie 
o wspólnej komendzie i wspólnym 
źródle inspiracji „ideowej“. 

Nie potrzeba grzeszyć przeni- 
kliwością, by zrozumieć, że Pań- 
stwo Polskie należy również d> 
rzędu krajów,  zaszczycanych 
szczególną uwagą rozmaitych ob- 
serwatorów i informatorów hitle- 
rowskich. Już samo istnienie zna- 
cznej mniejszości niemieckiej w 
Polsce „usprawiedliwia“ tego ro- 
dzaju zainteresowznie, a co gorsza 
stwarza dlań w niejednym wypad- 
ku dogodny grunt i warunki bar- 
dziej niż korzystne. W Londynie 
wypłynęło na wierzch to, co w in- 
nych krajach pozostaje jeszcze w 
stanie utajonym. Szybką likwida- 
cję afery londyńskiej przypisać 
należy w dużej mierze energii po- 
licji angielskiej („Inteligence Ser- 
vice“), która—gdy chodzi o spra- 
wy obrony i prestiżu państwa — 
nie krępuje się zbytnio względami 
kurtuazji dyplomatycznej i nie li- 
czy się z osobistymi sympatiami 
tego czy innego ministra. Jeśli na- 
wet wśród członków konserwatyw- 
nego gabinetu angielskiego są lu- 
dzie, rojący sobie mile o zbliżeniu 
z „Trzecią: Rzeszą, głos ich musi 
milknąć w chwili, gdy duma naro- 
dowa Anglików została zadraśnię- 
ta, a honor państwa na szwank 
wystawiony. 

Niewątpliwie, przykład londyń- 
ski zaostrzy czujność wszystkich 
powołanych czynników w tych 
krajach, które z rozmaitych 
względów wystawione są na nie- 
bezpieczeństwo zbytniego zainte- 
resowania ze strony tajnych agen- 
tów i zamaskowanych funkcjona- 
riuszów wywiadu hitlerowskiego. 
Jak realne jest to niebezpieczeń- 


li groszem, polecając Meansowi 
schwytać obu niebezpiecznych dla 
spokoju społecznego ptaszków 

Means podjął się wytropić ko- 
munistycznych ptaków w ciągu 
6 tygodni, pobierając po 106 do- 
larów diet dziennie. 

Gaston Means przez -trzy lata 
ugamał się za dwoma komunista- 
mi, którzy byl wytworem jego 
fantazji, a swoich zlecenio lawcow 
uspokojaż sprawozdania ni z tej 
pogoni, które razem wzięte mo- 
głyby utworzyć kilkunastotomowy 
romans detektywistyczny. 

Zatrzymałem się dłużej nad 
przygodami detektywa Meansa, 
ponieważ Amerykanie i z tej hi- 
storii pragną uczynić coś naj. 
sensacyjniejszego, a w rzeczy sa- 
mej dowodzi oma tylko, że pod 
względem blagi, bluffu Ameryka- 
nie są również naj... naj... 

Bo czy, Bogiem a prawdą, u 
nas w Europie, a w szczególności 
w Portugalii i innych średnio-pro- 
porcjonalnych republikach, mnie 
jesteśmy wciąż świadkami zacie- 
ramia granic pomiędzy rzeczywi- 
stością a fikcją? 


Czy w Portugalii nie były 
procesy, które sędziowie umorzy- 
li, ponieważ rzeczywistość okazała 
się fikcją? 

Prawda, u nas w Portugalii nie 
ma. fikcyjnych testamentów. Ale 
gdzie są w Portugalii milionerzy? 
A zresztą ani głowy nie dam, ani 
przysięgać nie będę na to, że wszy: 
stkie nasze testamenty są co do je- 
dnego autentyczne, 

A co się tyczy pogoni Meansa za 
dwoma komunistami — to, mój 
Boże, ilu ludzi żyje u nas w Por- 
tugalii i to dobrze żyje. ubiera się, 
kształci dzieci, jeżdzi zagranicę, 
buduje sobie domy i wille, nic in- 
nego nie robiąc, tylko uganiając 
się od 19 lat za rzeczywistymi lub 
fikcyjnymi komunistami? 

Amerykański Means nam nie 


zaimponuieł 
ULTIMUS. 


OE WNN s Rp. ie aSa 


stwo, tego uczy historia pierw- 
szych miesięcy wojny światowej, 
kiedy to wytężona praca wywiadu 
niemieckiego i poczynione za- 
wczasu przez szpiegów niemiec- 
kich przygotowania w państwach 
ościennych umożliwiły armii nie- 
mieckiej szereg  piorunujących 
sukcesów. Nie wolno chować dziś 
głowy w piasek, ani łudzić się fa- 
tamorganą rzekomej „przyjaźni”, 
Obronność państwa na wszystkich 
odcinkach tego zagadnienia musi 
być salwowana, a przysłowie „mą- 
dry Polak po szkodzie“ trzeba raz 
na zawsze złożyć już do lamusa 
przeżytków narodowych. 
Bd. 


Str. 3 


w odpowiedzi 


Jest takie, dość dziwaczne, ni- 
semko, które nazywa się „Merku- 
riusz Polski“. Ten to właśnie 
„Merkuriusz Polski“ akomuniko- 
wał opinii polskiej, co następuje: 

„Udało nam się ustalić, że tak 
zwani „wielcy katolicy“, reklamo- 
wani na łamach „Robotnika“, są 
to nicponie z pod pięcioramiennej 
gwiazdy, utrzymankowie hiszpań- 
skiego Frontu Ludowego“. 

„Merkuriusz Polski* nazywa 
dalej ks. Leokadiusza Lobo „księ- 
dzem rzekomym”, a list otwarty 
ks. Lobo, drukowany przez nas 


Refieksie 


Mereżkowski 


Tak, ten Mereżkowski to mądry 
i głęboki człowiek... Jak pięknie i 
z jaką znajomością duszy ludzkiej 
pisze or w swym „Jezusie Niezna. 


nym“ o chrześcijaństwie i o prze- 


Z W O 0 TT c NE NN 


śladowaniach religijnych. „Tylko 
wiatr prześladowań rozdmuchuje 
węgiel chrześcijaństwa w płomień 
— pisze on — i to tak dalece, że 
niekiedy zdaje się, iż nie być 
prześladowanym znaczy dlań zu- 
pełnie nie istnieć“. 

Dłaczego ludzie, którzy codzien» 
nie mogą się przekonać o słuszno- 
ści tej tezy obecnie — ; którzy do- 
wiadują się z historii o jej słusz- 
ności w przeszłości, — nie chcą o 
niej pamiętać? W jakim celu i po 
co stosować te wszystkie prześla- 
dowania ducha na tle różnic reli- 
gijnych, narodowych, czy przeko- 
naniowych? Czy po to tylko, aby 
rozdmuchiwać w płomienie . zani- 
kającą już nieraz iskrę — tak, by 
przypadkiem nie zgasła? 


go, w imię czego są prześladowa- 
ni, Tak było z Polakami w Niem- 
czech i w Rosji, tak było w Au- 
strii przed erą konstytucyjną, — 
tak jest dziś z Ukraińcami, u któ- 
rych każde uczucie krzywdy roz- 
płomienia się w potężni. zarze- 
wie, — tak jest u Żydów, którzy 
w miarę prześladowań muszą z 
komieczności czuć coraz głębiej i 
dotkliwiej powstającą przepaść 
pomiędzy sobą a polskim spote- 
czeństwem — i coraz bardziej mu- 
szą się zwierać do obrony, — tak 
jest wreszcie z przekonaniami po- 
litycznymi, z prześladowanymi 
partiami politycznymi i z komu- 
nistami. 

Dla przekonań i wiary stanowi 
niebezpieczeństwo nie prześlado- 
wanie, lecz — jak słusznie dodaje 
Mereżkowski—„rzekoma pomyśl- 
ność, obojętna przychylność jest 
dla nich najgorsza”. 

Dlaczego zapominają o tym i 
państwa — i kościoły — i niaro- 


dowania nie zniszczyły wiary u | dy — i ludzie? 


Przecież nigdy jeszcze SA 


prześladowanych w słuszność te- 


n, t, 


~ Min. tow. R. Sandler 


przyjmuje polską prasę stołeczną 


W piątek dnia 27 b. m. tow. 
R. J. Sandłer, minister spraw za- 
granicznych Szwecji przyjął przed 
stawicieli prasy stołecznej i oś- 
wiadczył, że pod koniec swego 
pobytu w Warszawie, pragnie 
złożyć prasie pewne wyjaśnienia. 

Wrażenia jego z pobytu w Pol- 
sce są z konieczności jeszcze nie- 
pełne gdyż pozostaje jeszcze zwie 
dzenie kraju i w czasie tej podró” 
ży będzie miał okazję przeprowa- 
dzić jeszcze pewne rozmowy Z 
min. Beckiem w atmosferze. nie 
skrępowanej formalnościami. Są 
jednak pewne wrażenia, które 
zmianie nie ulegną. 

Przede wszystkim tow. Sandler 
stwierdził że sympatia dla Szwe- 
cji, jaką napotkał w Połsce, prze: 
kracza jego przewidywania. Tow. 
Sandler składa podziękowanie pra 
sie polskiej, która — bez różnicy 
kierunków — dała wyraz senty* 
mentowi dla Szwecji. 

Tow. Sandier stwierdza, że za- 
gadnienie stosunków polsko - 
szwedzkich nie było dla niego nie 
zapisaną kartą. Miał okazję sty- 
kania się z min. Beckiem w Ge- 
newie. Sprawy stosunków handlo 
wych między obu krajami Oma- 


wiał z obecnym ministrem prze- 
mysły i handla w czasie jego po- 
bytu w Sztokholmie. 

Na podstawie danych statystyki 


— wynika, że Z KAŻDYM RO- 
KIEM NASTĘPUJE 
równo przywozu polskiego do 


nych. 

Jeśli chodzi o stosunki politycz. 
ne, min, tow. Sandler stwierdził 
że w dzisiejszych niespokojnych 
czasach, momentem  uspakajają- 
cym jest równoległość niezależnej 
polityki dwóch krajów. 

Między Polską a Szwecją nie 
ma spraw spornych — Stwierdził 


prowadzonych rozmów nie ujaw- 
niły się punkty sprzeczne. 

Wspomniawszy 0 stosunkach 
kulturalnych polsko - szwedzkich 
raz jeszcze min. tow. Sandler da- 
je wyraz radości spowodu sympa- 
tii jaką opinią polska otoczyła 
wizytę kierownika polityki zagra” 
nicznej Szwecji w Polsce. Zapo- 
| daja się rewizytę mum. Becka 
w Szwecji. 
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K LE I SPORTOWE, 
MACJI UDZIELAJĄ, TOWARZ 


INFOR- 


YSTWA ŻEGLUGI, 


BIURA PODRÓŻY, BIURA TURYSTYCZNE. 


szwedzkiej — mówi tow. Sandler | 


Szwecji, jak i wywozu szwedzkie" | 
od do Polski, jest to dowód po” |oromnie nie na rękę. Zastanawia- 
głębienią się stosunków wzajem- ją się też one nad sposobami prze 


| 


tow. min. Sandler. W czasie przej już wczesną 


na kłamstwa 


Ksiądz Leokadiusz Lobo 


kilkanaście dni temu, — „dokn- 
mentem  sfałszowanzm* przez... 
„centralę propagandy w Paryżu“. 


Owe „rewelacje“ „merkuriuszo- 
we“ powtórzyła skwapliwie nasza 
t. zw. prasa katolicku.. z niepraw 
dziwego zdarzenia. 

ę e 


„Merkuriusz“ napisał w tym 
jednym swəim artykule tyle 
głupstw ne poziomie Pacanowa 
albo zgoła Ryczywołu („moja pa- 
ni, moja pani, masony, i farma- 
zony, i nawet sufragany zatruły 
studnię na pastwisku; co to bę- 
dzie, co to będzie, moja pani? 
pewnie koniec świata! niech pani 
trzyma dzieci w domu, moja pa- 
ni!*), że polemiki nie podjęliśmy. 
Zwróciliśmy się tylko po prostu 
do francuskiego miesięcznika 
tolickiego „Esprit“ z prośbą 0 za- 
komunikowanie nam „danych o- 
sobistych*, dotyczących ks. L. Lo- 
bo. Odpowiedź nadeszła pocztą 
odwrotną. Na zachód od Renu 
te rzeczy są i znane i łatwe do 
sprawdzenia. „Merkuriusz Polski* 
uważa, że mu się aż „udało“ ze- 
Irać jakieś tam informacje. Myś- 
my zwyczajnie... zapytali. 

Oto dane przez nas otrzymane: 

1) Ks. Leokadiusz Lobo otrzy- 
mał święcenia kapłańskie w dn. 
20 grudnia 1913 r. w kaplicy Wiel 
kiego Seminarium w Madrycie z 
rąk biskupa Astorga; 


2) pierwszą swoją uroczystą 


| 


mszę odprawił w dn. 3 stycznia 
1914 r. w Batras; 

3) otrzymał doktorat Św. Teo- 
logii i prawa kanonicznego na wy 
dziale teologicznym uniwersytetu 
w Toledo; 

4) do r. 1918 był profesorem łu 
ciny w Wielkim Seminarium Ma- 
drytu; w r. 1918 został wikariu- 
szem jednej z parafii madryckich; 
w r. 1923 — wikariuszem general 
nym w parafii innej; od r. 1930 
jest wikarinszem generalnym pa- 
rafii San Gines w Madrycie; 

5) nigdy ks. Lobo nie był ani 
suspendowany, ani karany przez 
władze duchowne; 

6) politycznie sympatyzuje ks. 
Lobo z lewicą partii katolickiej 
Gil Roblesa. Nie jest więc, oczy- 
wiście, komunietą, 

* 


„* 

To wszystko i... to chyba wy- 
starcza. 

Teraz jedno pytanie: 

jeżeli prasa polska t. zw. kato- 
licka uważa za możliwe i dopusz- 
czalne nazywać publicznie księży, 
myślących i odczuwających ina- 
czej, niż ona, „nieponiami”, to 
gdzież jest szacunek dla sukni ka 
płańskiej i dla święceń kapłań. 
skich? Bo przecie w takim razie 
każdy z nas mógłby z równym 
prawem nazwać „nicponiem* każ- 
dego księdza, myślącego i odczu- 
wającego inaczej, niż my. 

My — oskarżani o „bezbożnie- 
two“, — my robić tego nie będzie» 
my. S. K. 


AONA AAEE CEE COAR EE E AS EAZA 


Propaganda anty-tydowske 


Kto ją opłaca 


Nasz korespondent londyński 


sze nam: 


Wśród ludności arabskiej w Pa 
lestynie i na całym bliskin Wscho 
dzie, rozpowszechnia się broszur- 
kę 30-stronicową w ogromnej 1:0- 
ści egzemplarzy. Treść i układ bro 
szury wskazuje na jej włoskie po- 
chodzenie. 


W broszurze tej przedstawia się 
żydów — naprzeciw prawdzie hi- 
storycznej — jako odwiecznych 
wrogów Islamu. Powołując się na 
różne cytaty z Koranu, nawołuje 
się Araba do wytępienia Żydów, 
do „świętej wojny”. 

Angielskim władzom mandato- 


pi 


WZROST ZA- | wym, propaganda ta jest właśnie 


w chwili obecnej, gdy ma nastąpić 
zmiana statutu palestyńskiego, 9- 


ciwdziałania tej propagandzie, 


l} Palesiynie 


grożącej wybuchem nowych nie- 
pokojów. 

Propaganda wychodzi od prze- 
bywającego w Kairze szefa całej 
propagandy arabskiej, Mohamme- 
da Taheva. To jest znane. Nie wia 
domo jednak dokłanie, skąd płyną 
pieniądze na tę propagandę. W, 
każdym razie nie ma dotąd powo- 
dów, wystarczających do wszczę- 
cia akcji przeciw Mohammedowi 
Tahevowi. 

A z drugiej strony względy po- 
lityczne natury ogólniejszej 20" 
wstrzymują Anglię od decydujące 
go kroku. Obawia się ona bowiem, 
że krok taki mógłby powiększyć 
naprężenie polityczne w Europie. 

Jednym słowem: energiczna po- 
lityka w Palestynie przeciw machi 
nacjom włoskim nie da się pogo- 
dzić z flirtem angielsko-włoskim, 
świeżo zapoczątkowanym w Rzy- 
mie. 


Niemcom grozi głód 


Według urzędowych danych sta- 
tystyki rolniczej, tegoroczne zbio- 
ry niemieckie będą znaczniie gor- 
sze, niż w roku ubiegłym, tak, że 
wiosną zajdzie konie- 
czność sprowadzania znacznych 
ilości zboża z zagranicy. Zbiór 
pszenicy obliczany jest na 4 mi- 
liory tonn, t. j. poniżej przecięt- 
nej, wynoszącej 49 miliona, Za- 
miast 7,5 mil. tonn żyta, będą mia- 
ły Niemcy tylko 6 mil. tonn, a u- 
bytek owsa i jęczmienia wyniesie 
również ok. 20 proc. 

Sytuację w pewnym stopniu ra- 
tują ziemniaki, których zbiór za- 
powiada się pomyślniej, niż w ro- 
ku ubiegłym. To też wydano już 
zarządzenia, aby—prócz domiesz- 
ki kukurydzanej — dodawano do 
mąki pszennej i żytniej 3 proc. 
mąki kartoflanej. Bardziej, niż na 
potrzeby ludności cywilnej zwra- 
cają uwagę władze hitlerowskie 
1a zaopatrzenie armii. Wszyscy 
handlujący zbożem obowiązani są 
trzymać na potr-'by intendentu- 
ry wojskowej 10—20 proc. posia- 
danego zapasu zboża i 50 proc, za- 
pasu paszy. 

Dotychczas zakupiono zagran= 
cą 300 tysięcy toni. pszenicy, 600 
tys. tonn żyta, 200 tys. tunn jęcz- 
mienia i 400 tysięcy tonn kukury* 
dzy. Wraz ze zbiorami tegorocz 
nymi, zapasy te jednak starczą nie 
dłużej, jak do wiosny r. 1938, po 
czym trzeba będzie spr 
zboże g Węgier, Ameryki Północ- 
nej i Południowej. 

W przewidywaniu ostrego kry- 
zysu żywnościowego, zabroniono 
rolnikom karmienia bydła zbo- 
żem chlebowym, zaś przekrocze- 
nie tego zakazu będzie traktowa- 


ne, jako „zdrada państwa”. Urząd 
zbożowy wyznacza każdemu rol- 
nikowi kontyngent zboża i paszy, 
reszta musi być dostarczona do 
państwowych i komunalnych u- 
rzędów zbożowych, tak, aby wła” 
dze w każdej chwili miały ścisłe 
dane co do zapasów, będących w 
ich dyspozycji, Zapasy paszy uzu- 
pełnia się zbiórką odpaćków 
chennych, której to akcji patro- 
nuje uniwersalny p. Goering. We- 
dług obliczeń czasopisma „Deus 
tsche Volkswirth“, dzięki zużyciu 
resztek kuchennych zaoszczędzi 
się około 500 tys. tonn zboża albo 
2 miliony tonn kartofli. 

Chłop niemiecki nie może dziś 
uprawiać roli wedle własnej chęci 
i uznania. Agendy państwowo-hi- 
tlerowskie za pośrednictwem lo- 
kalnych „führerów“ czuwają nad 
przestrzeganiem bardzo ścisłych 6 
szczegółowych przepisów, doty- 
czących gospodarki rolnej w po- 
szczególnych dzielnicach pań- 
stwa. Chłopu, któryby nie chciał 
stosować się ściśle do tych przepi- 
sów, gospodarstwo może być ode- 
brane i oddane pod zarząd przy- 
musowy.. Położenie chłopa w 
państwie hitlerowskim jest — jak 
widzimy — również nie do poza- 
zdroszczenia. x. 


Konfiskata 
„arm na Białe 


ii 
Ostatni, 11 zeszyt tygodnika 
„CZARNO NA BIAŁEM“ uległ 
wczoraj rano konfiskacie, „Czar- 
no na Bialem“ reprezentuje, jak 
wiadomo, opinie pewnych kół le- 


gionowych. 


Dywersia w Szanghaiu 
EROII TIEN UIO FS EE TAA S SEEE ER 


Cieñ Japonii 


nad światem do W.elkiego IESS 
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Wojska japońskie dotariy 


Widoki i cele najazdu na Chiny 


kreśla, że obecne wałki w Szang- 
haju są jedynie uboczną operacją 
głównej kampanii, rozwijającej się 
na północy. Okoliczności desantu 
ś | japońskiego w obszarze Szangha- 
||ju różnią się pod ważnymi wzgię- 
dami od okoliczności analogiczne- 
go natarcia japońskiego w r. 1932. 
CHINY POSIADAJĄ OBECNIE 
LOTNICTWO WOJSKOWE, 


coprawda znacznie słabsze, niż Ja- 
ponia, ale pod pewnymi względa- 
mi doskonale wyposażone. Spisało 
się ono świetnie zwłaszcza w 
Nankinie. W kampanii w 1932 r. 
nie było kolei Kaszing-Suczau, łą- 
czącej sieć kolejową Szanghaj — 
Hang-Czau oraz Szanghaj — Nan- 
kin. Linia ta zbudowana dla ce- 
tów strategicznych daje dowódz- 
twu nankińskiemu drugą linię ko- 
munikacji kolejowej z Szangha- 
jem. W roku 1932 najeźdźca wtar- 
gnął niedaleko w głąb kraju, aby 
przerwać strategiczną linię kole- 
jową Szanghaj — Suczau — Nan- 
kin. Dziś musi dotrzeć do peryferii 
Szanghaju od strony lądu, zanim 


Omawiając widoki kampanii ja- 
pońskiej w Chinach, „Times* pod 


będzie mógł opanować volej 
Szanghaj — Kaszing — Suczau. 
Powodzenie kampanii szanghaj- 


zw 


skiej wymagać będzie 


NIEZMIERNEGO WYSIŁKU 
ZE STRONY JAPONII. 

Sytuacja obecna zagraża intere- 
som obcym, zwłaszcza, brytyjskim 
w Szanghaju. Powodzenie kampa- 
nii w Szanghaju nadałoby Japonii 
olbrzymią przewagę nad mocar- 
stwami zachodnimi. „Times' prze 
widuje, że obce koncerny gospo- 
darcze w Szanghaju spotkałby ten 
sam los, jaki je spotkał w Man- 
ażurii. 


URUPA JAPUNSKICH PILOTÓW 
WEEEÓREĄCA 0 0 


Nagły zgon 
Marszałka sowieckiej Mongolii 
Agencja Tass donosi: Dn. 22 b. 
m. w wagonie pociągu w pobliżu 
stacji Tajga zmarł nagle minister 
wojny republiki mongolskiej mar- 
szałek Demid. Zmarły minister 

udawał się do Moskwy z wizytą. 


Anglia nie uzna 


"blokady wybrzeży chińskich 


Agencja Reutera donosi, że bry- 
tyjskie ministerium spraw zagra- 
nicznych nie otrzymało dotych- 
czas od Rządu japońskiego ofi- 
cjalnego zawiadomienia o bloka- 
dzie wybrzeży chińskich. Rózwa* 
żając tę sprawę z punktu widze- 
nia prawnego, należy stwierdzić, 
że prawo międzynarodowe ustala 
dokładnie warunki, w których 


może nastąpić blokada po wypo- 
wiedzeniu wojny. W danym wy- 
padku nie nastąpiło dotychczas 
wypowiedzenie wojny i nie ulega 
wątpliwości, że Rząd brytyjski nie 
uzna tej blokady, tak jak nie u- 
znał blokad, "stosowanych u wy- 
brzeży Hiszpanii > przez gen. 
Franco. 


Turecka flota wojenna 


otrzymała rozkaz zatopienia podwodnych piratów 


Minister spraw zagranicznych Turcji 
wręczył wszystkim przedstawicielom dy- 
plomatycznym, akredytowanym przy Rzą- 
dzie tureckim, dwie noty. Jedna z nich 
dotyczy sprawy 'torpedowania statków 
hiszpańskich, druga zaś dotyczy obecno. 
ści obcej łodzi podwodnej na Morzu 
Marmara. Pierwsza z tych not donosi, 
że władze tureckie rozpoczęły śledztwo 
w sprawie storpedowania statku hisz- 
pańskiego „Arrmauro* na wodach teryto- 
rialnych tureckich w dn. 18 b. m. i za: 
powiada, że wyniki śledztwa będą zako- 
munikowane przedstawicielom dyplo- 
matycznym wszystkich państw. Druga 
nota informuje, że jednostki floty turec- 
kiej zauważyły, iż w okolicy wyspy Mar- 


Przymusowa 


mara na Morzu Marmara . przebywała 
łódź podwodna nieznanej przynależno- 
ści państwowej. Rząd turecki zarządził 
natychmiast szereg lotów  wywiadow- 
czych wodnopłatowców, które jednak 
mie dały rezultatu. Nota komunikuje, 
> jośli flota wojenna turecka wykryje 
obecność łodzi podwodnych na wodach 
tureckich, to zażąda poddania się tej ło- 
dzi, łamiącej wyraźnie układy i posta: 
nowienia. prawa międzynarodowego. 
W wypadku, gdyby dowództwo łodzi 
podwodnej odmówiło żądaniom turec- 
kim, to okręty wojenne tureckie otrzy- 
mały rozkaz doprowadzenia opornej ło- 
dzi jod grozą użycia siły, względnie za. 
topienia jej. 


dzieci polskich w Gdańsku 


Zastępca komisarza R. P. w 
Gdańsku, radca Perkowski z pole- 
cenia Rządu polskiego  interwe- 
niował ponownie osobiście u pre- 
zydenta senatu gdańskiego Grei- 


sera przeciw akcji przymusowego 
przenoszenia dzieci polskich ze 
szkół Macierzy Szkolnej do szkół 
niemieckich. 


Mitlerowskie pomysły | 


Niedźwiedź w klatce przed ratuszem 


W związku z obchodem 700-łe-- 
tia założenia miasta Berlina po- 
stanowiono sprowadzić do stolicy 
reprezentacyjny okaz żywego nie- 
dźwiedzia i umieścić go na jed- 
nym z placów ratusza miejskiego. 
W rozmowie z przedstawicielami 
prasy prezydent miasta dr. Lip- 
pert zaznaczył, iż zarząd miasta 
myślał już nieraz o wprowadzeniu 
„żywego herbu Berlina“. Dr. Lip- 
pert wspomniał, iż najwięcej tru- 
luości nastręcza znalezienie odpo- 


wiedniego miejsca, na którym mo- 
¿naby niedźwiedzia wygodnie ulo- 
kować. W bardzo ruchliwym 
punkcie miasta jest to niemożli- 
we ze względu na nadmierną ilość 
ciekawych. Nie należy również 
chować „żywego herbu“ w punk- 
cie odludnym. W każdym razie 
prezydent miasta zaakceptował 
zacadniczo ten projekt, zaznacza- 
jąc, że sprawa miejsca będzie roz- 
strzygnięta w dniach najbliższych. 


Pod względem strategicznym 
najbardziej znamiennym wydarze- 
niem poza walkami szanghajskimi 
jest 

OFENSYWA JAPOŃSKA 
NA KAŁGAN, 


który jest bramą do płaskowzgó- 
rza mongolskiego. Na tym, odcin: 
ku Japończycy zapewnili sobie po 
parcie księcia -Teh i jego mongol- 
skich wojsk. Dziennik uważa, że 
kampania na. tym odcinku. jest 
z trzech względów ważna: 

1) uderza ona z boku w wojska 
chińskie w północnych Chinach, 


2) zbliża Japończyków do Obsza |angażuje się głębiej `“; 


munistów chińskich, którzy sta- 
wiać będą gwałtowny opór przę- 
civ- dalszemu  pochodowi Japoń- 
czyków, 

3) zapowiada kontrolę kolei Pe 
kin — Paotu przez Japończyków 

Kolej ta biegnie równolegle do 
granic wewnętrznej Mongolii, któ- 
rej opanowanie przez Japończy- 
ków bezpośrednio obchodzić bę- 
dzie Moskwę. Największym nie- 
bezpieczeństwem dla japonii w tej 
wojnie byłaby 
GROŹBA INTERWENCJI Ż.S.S.R. 
co —.zdaniem pisma ~- nie: jest 
aktualne, dopóki- Japonia nie za: 
szerzej W 


rów, zajętych obecnie przez ko- |Chinach niż w obeznież chwil. 


(raty 10 4M 
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Ze źródeł “japońskich 


że oddziały japońskie, posuwające | mi, 


| się na‘ froncie: Nankau wślad za 


ata angielskiego 


Japońskie samoloty zaatakowały pod Szanghajem 
ambasadora brytyjskiego raniąc go cieżko 


Ambasador Wielkiej Brytanii w 
Chinach, sir Hugessen został. w 
czwartek ciężko ranny kilkoma ku 
lami z karabinu maszynowego ŝa- 
molotu wojskowego. Wypadek ten 
nastąpi! w czasie, gdy ambasador 
jechał samochodem : Nankinu do 
Szanghaju. 

NAD DROGĄ KRĄŻYŁY 

SAMOLOTY 

W pewnej chwili dwa .samoloty 
japońskie dopędziły i prześcignęły 
samochody angiel:kie. Samocho- 
dy wobec niebezpieczeństwa . Za- 
trzymały się, lecz jeden z samolo- 
tów nagle nurkował : otworzył o- 
gień z karabinu maszynowego, ra- 
niąc ambasadora, podczas gdy 

DRUGI RZUCIŁ BOMBĘ, 
która wybuchła na polu ryżowym, 
ogłuszając i raniąc lekko brytyj- 
skiego attaché wojskowego ' płk. 
Lovatfrasera. 

Kule trafiły ambasadora w. krę: 
gosłup. Życiu ambesadora nie za- 
graża bezpośrednie niebezpieczeń- 
stwo, chociaż rany są ciężkie. 


Attaché wojskowy płk. Lovat | 


fraser oświadczył, że samoloty, 
które ostrzelały samochód, „miały 

JAPONSKIE ZNAKI ROZPO- 

ZNAWCZE. 

Samochód ambasadora jechał 
pod flagą brytyjską. 

Przed opuszczeniem Nankinu 
ambasador: poinformował władze 
chińskie o swej podróży, aby. mu 
zapewniły . bezpieczeństwo. Wła- 
dze japońskie nie były poinformo- 
wane, ponieważ droga prowadziła 


Nasze zdjęcie przedstawia nowy 


zbrojenia morskie Włoc 


| wyłącznie wzdłuż stanowisk chiń- 
skich, zaś w pobliżu miejsca, w 
którym wydarzył się incydent, nie 
było oddziałów japońskich. 

W czwartek wieczórem ran:.-- 
mu anrbasadorowi brytyjskiemu 
dokonano transfuzji krwi, ponie- 
waż okazał się zbyt osłabiony, aby 
można było dokonać operacji wy- 
dobycia pocisku karabinowego. 

Dowódca eskadry japońskiej wi- 
ceadmirał  Hasewaga zarządził 


przeprowadzenie dochodzenia i 
Rząd francuski 


wobec sytuacji zagranicznej 


% 


CHAL TEMPS 


Na. specjalnie zwołanym  posie- 
dzeniu. francuskiej ` rady“. mini- 
strów premier Chautemps i min. 
Yvon  Delbos. : poinformowali 
swych kolegów o: sytuacji zagra- 
nicznej -i/ o zarządzeniach wyda- 
mych przez-Rząd francuski wobec 
wypadków na Dalekim Wschodzie 
i na Morzu Śródziemnym. 


h 


A 


krążownik włoski „Littorio“ w mo- 
mencie spuszczania go na wodę. 


Napiiniacja szelonego Fakira 2 Ipi? 


Rząd [ndyj ogłasza, że w Wazi- 
ristanie przywrócony został całko- 
wity spokój i życie powróciło: do 
normalnego trybu. Tubylcy zło- 


żyli władzom broń w liczbie 2000 
karabinów i wypłacili. nałożone 
grzywny w-ogólnej wysokości 6000 
f. szterlingów. 


odwiedził dowódcę eskadry  bry- 
tyjskiej admirała Little, informu- 
jąc go o wydanych zarządzeniach. 
Japońskie władze morskie acz- 
kolwiek wyrażają ubolewanie z 
powodu incydentu, wskazują, że 
mała chorągiewka ` brytyjska na 
radiatorze 
NIE BYŁA DOŚĆ WYRAŹNYM 
ZNAKIEM ROZPOZNAWCZYM, 
tak; że samolot japoński na widok 


samochodu, jadącego chińską szo- | 


są-strategicznią, mógł go łatwo 
wziąć za samochód chińskiego 
sztabu generalnego. 

Chiński mer Szanghaju odwie- 
dził rannego ambasadora w szpi- 
talu i wyraził mu ubolewanie w 
imieniu marsz.. Czang-Kai-Szeka. 

kk 

Oficjalny komunikat „Foreign 
Office“ potwierdza <wszystkie 
szczegóły w sprawie zranienia am- 
basadora brytyjskiego w Chinach, 
stwierdzając równocześnie, że in- 
cydent ten wywołał w łonie Rzą- 
du głębokie zaniepokojenie. Rząd 
brytyjski, po uzyskaniu dalszych 


szczegółów 'w tej sprawie poczyni | Prof. 
Rządu | mity romanista, tłumacz -i 


odpowiednie wystąpienie u 
japońskiego. 


donoszą | cofającymi się wojskami chiński: 


osiągnęły miejscowość Pat8* 
ling w sąsiedztwie wielkiego mt” 
ru. Górzyste okolice po drugiej 
stronie muru zajęte są jeszcze 
przez tylne straże chińskie, któr” 
stawiają zacięty opór. 


Gen. Fudzi 
zabity 
Donoszą z Sin-Kin w Mandżurii 


o śmierci generała brygady a 
japońskiej Szigeo Fudzi, który z0” 
stał zabity na granicy chińsko* 
mandżurskiej. Gen. Fudzi dowo* 
dził oddziałem japońsko-mandżuf 
skim. Generał zgimął od 
strzelca chińskiego w chwili, gdy, 


obserwował ruchy  wojek chiń- 
skich. ; 
ETOO U ENEE SENES AMORPNIEKEŚ 


Prof. Porębowicz 


Edward Porębovicz, znał:0* 


zmarł w środę we Lwowie. 


Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 I 2-ej © 


vyiadomości porto we 


Piłka nożna 


OBÓZ JUNIORÓW PIŁKARSKICH 
W KOZIENICACH. 

W Kozienicach odbywa się obecnie 
obóz treningowy juniorów piłkar- 
skich. Na ` obóz przybyły drużyny 
mistrzostw okręgowych juniorów ze 
wszystkich okręgów. Warszawę Te- 
prezentuje PWATT, Trenerem na o- 
bozie jest Sprojda i Sell, z ramienia 
PZPN kontrolę nad obozem sprawu- 
je inż, Kuchar. Obóz potrwa do 30 
b. m. W. czasie trwania obozu rozgry 

wane są jedynie spotkania towa- 
rzyskie, mistrzostwo projektowane 
jest«na wrzesień. Ze względu jednak 
na to, że większość juniorów będzie 
w tym czasie zajęta w szkole, mi- 
strzostwa prawdopodobnie |w ogóle 
do skutku nie dojdą. 


Tenis 


OTWARCIE MIĘDZYNARODO- 
WYCH MISTRZOSTW TENISO- 
WYCH POLSKI. 


W Bydgoszczy rozpoczęły się mię- 
dzynarodowe mistrzostwa tenisowe 
Polski na rok 1937. W porównaniu z 
rokiem ubiegłym mistrzostwa obe- 
słane zostały znącznie liczniej, zwła- 
szcza dopisała zagranica, zgłosili się 
tenisiści Austrii, Niemiec, Rumunii, 
Węgiar, Jugosławii, Prus Wschod- 
nich i Gdańska. Wśród panów o ty- 
tuł międzynarodowgo mistrza Pol- 
ski walczy 24 graczy, Pań zgłosiło 
się 23, zamiast gry pocieszenia wpro 
wadzono grę w klasie B. rozgrywa- 
ny jest poza tym turniej juniorów 
do lat 20, oraz turniej seniorów po- 
nad lat 40. 

Pierwszego dnia“ rozegrano prze- 
ważnie gry B — klasowe oraz o mi- 
strzostwo juniorów. 

W drugim dniu mistrzostw zanotowa- 
no szereg niespodzianek. Największą 
było wyeliminowanie tenisisty niemiec- 
kisgo Lunda przez Spychałę 6:3, 6:2, 
6:2. 
Bardzo zacięty opór stawiał młody 
gru: ; polski Konczak doskonałemu te- 
nisiście austriackiemu Baworowskiemu. 
Zwycięstwo odniósł w końcu Baworski, 


ale po walce, trwającej 2 i pół godzin! 
w stosunku 6:3, 6:4, 8:6. 

W grze pojedyńczej pań już w pierw“ 
szej kolejce wyeliminowane zostały m! 
strzyni i wicemistrzyni Polski: Głowa” 
ka i Łuniewska. i 


ZAWODY TENISOWE 
NA' ZAKOŃCZENIE OBOZU 


MŁODZIKÓW. 
W czwartek zakończony zostśł 
pierwszy 'obóz. tenisowy młodzików 


(do lat 16), odbyty na terenie ( 
tralnego Instytutu W, F. na Biela 
nach pod Warszawą. i 

Po 2 tygodniach specjalnej zapra” 
wy i treningów, młodociani tenis” 
ści rozegrali pomiędzy sobą spotk” 
nia systemem „każdy z keżdym'. 

W ostatecznej punktacji zwyci ) 
Schiff z Tarnowa (6 zwycięsta 
przd Olejniszynem ze Lwowa (5 h 
cięstw), 8) Borowski (Poznań), *, 
Szpowski (F. B. Warszawa) i Si 
ra ze  Świętochłowić, 5) Itrynt k 
(KS Proch - Pionki), 6) Głusze 
(CWS Warszawa). 


Pływanie 


REKORD BOCHEŃSKIEGO 
NIE BĘDZIE UZNANY. | 4 
Nowy rekord polski ustanowioy 
przez Bocheńskiego na Węgrzech z 
100 m. dow. 59,8 s. nie będzie "a 
ny, gdyż notowany był tylko na aja 
dnym stopperze, przepisy wyma8 
przynajmniej trzech stopperów. 
EKS. NA CZELE LIGI PIŁKI 
WODNEJ. h 
W. Katowicach odbył się miecz Pe, 
ki wodnej o mistrzostwo Folski ZW 
dzy EKS'i Makabi z Krakow. an? 
ciężyli katowiċzanie ` zdecydow 
9:0 (5:0). NEO" 
W tabeli mistrzostw Polski W in? 
ce wodnej prowadzi  bezapelacy'„go 

EKS., który narpjawdopodobnić!.. 
będzie znowu mistrzostwo Pols*%" pr 


pkt, st. :9 
1) EKS 12:0 358 
2) Hakoah 1:7 12:9 
8) A. "Z, S. 6:4 9% 
4) K. 8. Z. 0. 3:31 4:7 
5) Makabi 2:8 


u ad 


aa SR 


Kronika Zagłębia Dabrowskiego 
Nagroda za „wierną służbę” 


Monopol w magistracie sosnowieckim 


jodczas ostatnich wyborów do 
"U i Rady Miejskiej w Sosnow 
więc, Pośród całej plejady sosno- 

„Ch  agitatorów ` „sanacyj- 
m 3,” wybijał się na czoło wyso- 
p. kj dolniony" w takiej „robocie” 
m -rOl Stankiewicz, emerytowa- 
nego komisarz policji, a od pew- 
nią. Czasu właściciel biura pisa- 
© i podań. 

k „bohaterskie wyczyny wy- 
B wdzięczna „sanacja'* miej- 
Apr, musiała p. Stankiewicza wy 
siOdzić, boć wiadomo, że celem 

"iorów „sanacyjnych* tego ty- 
kge były przecież jakieś „mrzon 
z, Owe", ale inne, bardzo pro- 
pene względy. 

w. © Zajmowalibyśmy się tą spra 
ogg DY leaderzy „sanacyjni” w 
sta ach pp.: Kaczkowskiego i Alm 

tdta nagrodę tę wypłacili z 
nyg inych" funduszów  partyj- 
gg | lub z własnej kieszeni, lecz 
wi, ZeZÓŻ się jest prezydentami, 

€prezydentami m. Sosnowca? 
tagr, wyborach p. Stankiewicz w 
„~ Todę otrzymał wyłączne prawo, 
DOW, w rodzaju monopolu! — na 

„ Wadzenie w Magistracie biura 
kaca próśb i podań i sprzedaż 

k meldunkowych. 
ulok biurem swym p. Stankiewicz 

„AOwał się w Ratuszu i interes 
tę gg! Prosperować — i to jaki in- 
CS! — palce lizać. 

artka meldunkowa kosztuje 10 

` (druczek wartości najwyżej 144 

"z tego p. Stankiewicz otrzymu 

Prowizji 114 gr. 

a każde wmeldowanie i wy- 
bę, Owanie potrzeba na jedną oso, 

4 kartki. 
ży Sosnowiec jest miastem du- 
tg! panuje też duży ruch ludno- 
* Z przeprowadzkami. 
wa ATtki meldunkowe przy przepro 
gilzce jednej proletariackiej ro- 
Ne z reguły licznej, kosztują czę 

kilka złotych, z czego 15% to- 
XW kieszeni p. Stankiewicza! 
Na tym jednak nie koniec. Kart- 


d 
a 


FOTENIE 
Górnego Sląska 


ki należy wypełnić, a tak się jakoś 
składa, że w biurach Magistratu 
niema ani jednej obsadki dla inte- 
resantów, którzy też z konieczno- 
ści muszą zwracać się do biura p. 
Stankiewicza o wypełnienie ` kar- 
tek. Oczywiście p. Stankiewicz ie 
robi tego „na piękne oczy”, lecz 
każe sobie płacić pó 50 gr. 

Jak twierdzą wtajemniczeni, ze 
sprzedaży kartek meldunkowych p. 
Stankiewicz osiąga miesięczny czy 
sty dochód około 300 zł, a biuro 
podań przynosi mu 30 do 40 zł. 
dziennie. : ; 

Do tego jeszcze dochodzi emery 
turka, wcale pokaźna. 

Opłaciło się p. Stankiewiczówi 
popierać sanację. 

Wszystko to zakrawa jednak na 
skandal, gdyż nagrodę otrzymuje 
p. Stankiewicz kosztem biednej lu- 
dności i z funduszów miejskich — 
publicznych! 

Dawniej bowiem sprzedażą kar- 
tek meldunkowych zajmował się, 
przy innych zajęciach, jeden z u- 
rzędników miejskich i całkowity 
dochód z tych kartek szedł do kasy 
miejskiej. Dzisiaj część tego docho 
du otrzymuje p. Stanikewicz. 

Skandalem również jest, że gdy 
interesant chce wypełnić lub po- 
prawić żle wypełnioną kartkę mel 
dunkową, to musi zwracać się o 
pośrednictwo p. Stankiewicza, al- 
bo też, jeśli niema pieniędzy, ma- 
chać do domu, nieraz kilka kilome 
trów, bo w Magistracie nie ma a- 
tramentu i obsadki. 

P. Stankiewicz nie dałby sam sa 
dy z prowadzeniem biura, ograni- 
cza się więc tylko do zgarniania 
pieniędzy, zaś prace biurowe wy- 
konywują mu: pomocnik za wyna 
grodzeniem... 1 zł. dziennie, i „prak 
tykantka“ za 50 gr. dziennie. 

Jeżeli już koniecznie musi ktoś z 
poza pracowników miejskich zaj- 
mować się sprzedażą kartek mel- 
dunkowych, czyż nie byłoby wła- 
ściwiej koncesję na sprzedaż kar- 
BRR DKACZAA 


Osławiony bandyta 


A inżynierem w 


tzez dłuższy czas policja po- 
zd i na terenie całej Polski 
p tego z więzienia w Stryju 
"letniego Czesława Mariana Sta 
te zolskiego, który odsiadywał 
M karę 6-letniego więzienia za 
Dad rabunkowy. Długotrwałe 
ję zukiwania doprowadziły wresz 
k do ujęcia niebezpiecznego zbie 
du eez policję w Wielkich Haj- 
ty ach. Staroszolski jest noto- 
wzłym przestępcą i często noto- 
H w kartotece policyjnej. 
aky z oszolski przebywał na Ślą- 
Pod fałszywym nazwiskiem, 
e a Wielskiego, i od pew- 
w 0 cząsu zatrudniony był w hu- 
~ »Zgoda” w Zgodzie w charak- 


hucie „Zgoda“ 


terzę inżyniera: - konstruktora. 
Jak doszedł do dokumentów na 
nazwisko Zbigniewa Wielskiego i 
do dyplomu inżyniera, nie zostało 
dotąd stwierdzone. 

Bardzo ciekawe jest również w 
jaki sposób Staroszolski dostał w 
hucie posadę i jak wywiązywał 
się z poruczonych mu prac, gdyż 
wiadomym jest, że stanowisko in- 
żyniera - konstruktora w tak po- 
ważnej hucie jak „Zgoda“ jest 
stanowiskiem bardzo odpowiedzial 
nym. Po przeprowadzeniu w tym 
kierunku dochodzeń, Staroszolski 
odstawiony zostanie do dyspozy- 
cji sędziego śledczego w Stryju, 


nie mogąc znaleźć pracy? 


Str. 


tek i biuro pisania podań przydzie 
lić komuś bardziej na- tozasługują 


których tak wielu przelewało krew 
za Polskę, a obecnie przymiera gło 


im np. inwalidzie wojennemu, 


Z takich dochodów, jakie osiąga 
p. Stankiewicz z tytułu swego mo- 
nopolu w Magistracie, ` mogłaby 
mieć utrzymanie nawet kilka osób. 

Ale cóż! — aby zdobyć protek- 
cje pp. Kaczkowskich i Almstaed. 
tów, trzeba mieć inne „zasługi“ — 
takie, jakie ma p. Stankiewicz. 
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Wiadomości z całej Polski 


SKAZANI ZA NADUŻYCIA. 
Przed trybunałem łuckiego są-| 


'du okręgowego na sesji wyjazdo- 


wej w Kowlu, odbył się proces w 
głośnej sprawie przeciwko b. dy- 
rektorowi szkoły handlowej w 


‘Kowlu, Ludwikowi Hilgerowi i b 


sekretarzowi miejscowego gimna- 
zjum państwowego Janowi Żabie 
kiemu, oskarżonym o poważniej- 
sze nadużycia natury finansowcj 
których dokonali w czasie pełnie- 
nia swych funkcyj urzędowych na 
szkodę gimnazjum oraz kilku in: 
stytucyj społecznych. 

Po przeprowadzonej rozprawie 
sąd skazał obu oskarżonych po 4 
lata więzienia i utratę praw oby- 
watelskich na lat 8. Poza tym Hii 


_ Futboliści żadają podwyżki! 


Nasz londyński korespondent 
pisze: i 
Anglia najbardziej kapitalisty- 
czny kraj świata, znowu móże się 
czymś poszczycić, 
Kraj, w którym człowiek, do- 
słownie od kołyski do grobu, ma 
do czynienia nieprzerwanie z przed 
siębiorstwami wysoce skomercja: 
lizowanymi — w kościele, który 
swe dochody czerpie z werbowa- 
nia klientów przez radio, bierze 
on chrzest, a pochować się może 
na cmentarzu, należącym do to- 
warzystwa akcyjnego — może 0- 
becnie wykazać się w dziedzinie 
ruchu o wyższe płace zjawiskiem, 
neiznanym w innych krajach. 

Angielski sport futbałowy jest 

zorganizowany gospodarczo od 
„głów do stóp“. Towarzystwa ak- 
cyjne są posiadaczami wielkich 
klubów sportowych. Do nich nale- 
żą wielkie stadiony z trybunami, 
mieszczącymi 40—50 tys. „albo i 
więcej, widzów. Do nich też nale- 
żą dochody od wpływów „idące w 
miliony. 

Ale za to towarzystwa te mają 
obowiązek utrzymania swych ekip 
futbalowych. Każdy członek eki- 
py angażowany zostaje-za Ściśle 
określonym wynagrodzeniem. Są 
agenci, którzy nic innego nie ro- 
bią, tylko pośredniczą między pił- 
karzami i klubami. Są to wszyst- 
ko bogacze. Bo jeśli chodzi o od- 
ciąganie dobrego gracza od jed- 


Wybory miejskie w Ciechocinku 


(Kor. 
Z powodu kłótni „sanacyjno -| nionych), 


endeckiej w Radzie Mieiskiej roz- 
wiązano Radę w Ciechocinku i 
rozpisano wybory. 

Zgłoszono sześć list. PPS wzię. 
ła udział w wyborach, wystawia- 
jac swą listę. Odbyto dwa zgro* 
madzenia przedwyborcze; ostatnie 
w sobotę, 21 b. m., na którym 
przemawiali tow. tow.: Zygmunt 
Piotrowski z Watszawy, Dziuba- 
raira Śnieckowski z Włocław: 

a. 

W wyborach 22 b. m. wzięło u- 
dział 1.770 osób (z 2.653 upraw- 


"strajku, ale dał znać klubom, że 


sów, Nr. 3 ewangelicy - niemcy— 


nego klubu do drugiego, to płaci 
się za ogromne sumy, z których 
agent pobiera prowizję . 

Ale obecnie nie chodzi o agen- 
tów, ani o "odstępne, niedawno 
wypłacone przez jeden klub dru- 
giemu w wysokości 10 tys. funt. 
(250 tys. zł.), Chodzi o samych 
piłkarzy. 

Piłkarze, zorganizowani w zwią 
zek, doszli do przekonania, że ich 
wynagrodzenia są zbyt niskie. 
Związek na ostatnim swym zjeź- 
dzie w Manchesterze uchwalił za- 
żądać podwyżki płacy zasadniczej 
z 208 na 250 funtów rocznie. Se- 
kretarz związku oświadczył „Dai- 
ly Heraldowi", że wprawdzie zwią 
zek nie zamierza jeszcze ogłosić 


żądanie zwiążku powinno być 
traktowane poważnie. Jako uza- 
sadnienie podwyżki, związek po. 
daje—rzecz charakterystyczna — 
nie wzrastającą drożyznę, lecz za- 
ostrzoną „formę“ i przyśpieszony 
„štyl“ w grze. Gra stała się tak 
wyczerpująca, że skraca życie 
graczy. Za to należy się odszko- 
dowanie! 

Nie ma wątpliwości, że piłkarze 
wygrają. Kluby będą musiały przy 
jąć żądanie zorganizowanych pił- 
karzy, od których ostatecznie- są 
zależni. Ale gdy nawet udzielą 
podwyżki, to odbiją ją sobie na 
wpływach z meczów. Zwłaszcza 
w rekordowym sezonie, który 0- 
becnie się zaczął. 


własna, 


: Wynik był następujący. tista 
Nr. 1 („sanacja* z żydami) — 670 
głosów (5 mandatów); Nr. 2 — 
(przybudówka. „sanacji”) 89 gło- 


120 głosów; Nr. 4 lista PPS 
294 głosy (2 mandaty); Nr. 5 Zje- 
dnoczony blok żydowski — 88 gło 
sów; Nr. 6 endecy i chadecy — 
507 gł. (5 mandatów), 

W poprzednich wyborach nasza 
lista była unieważniona, a „sana- 
cja" miała większość. Obecnie zo- 
stałą bez większości. 


maa wr W PO A A 
Sai 


ger skazany został na 2 tyś, zł. 

grzywny z zamianą na © miesięcy 

więzienia, a Żabicki na I tys. zł. 

grzywny z zamianą na.3 mięsiące 

więzienia, h 

KATASTROFA . SAMOCHODOWA 
, POD BIELSKIEM. 


Na. drodze wojewódzkiej w Ale- 
ksandrowicach w kierunku - Biel 
ska, jechał jednokonną furmanką 
Antoni Piłarski, zam. w Lipniku 
pow. Biała. Za nim w Sżalonym 
pędzie zdążał samochód N. Smoła- 
rza z Bielska. W pewnej chwili 
samochód, kierowany przez szofe- 
ra Ryszarda Grynię, najechał całą 
siłą na furmankę, wskutek czego 
Pilarski, wyrzucony na szosę, do- 
znał złamania kręgosłupa i tylnej 
części czaszki. Część furmanki zo- 
stała zupełnie zdruzgotana. 

Samochód wjechał następnie do 
rowu. Trzej pasażerowie samocho 


du cudem ocaleli. Szofera areszto | 


wano. Pilarskiego w sianie bez- 
nadziejnym przewieziono do szpi- 
tala powszechnego w Bielsku. 


ZAMIAST KOTA — 
POSTRZELIŁ SIEBIE. 

W Wejherowie przy ul. Puckiej 
postrzelił się w nieżwykłych oko- 
licznościach 26-letni R. Schoen: 
berger: wspiął się on po drabinie 
do gołębnika z rewolwerem w rę: 
ku, chcąc zastrzelić koła, który 
mu tępił ptactwo.  Schoenberger 
potknął się na jednym ze stopni 
przy czym niezabezpieczony re- 
wolwer wystrzelił, raniąc go cięż- 
ko w głowę. 

TRUP NA DACHU WAGONU 

POCIĄGU POSPIESZNEGO. 

Na dachu pociągu pośpiesznego 
Gdynia — Lwów, -przybywające- 
go do Katowic około godz. 22-ej 
znalazł personel kolejowy zwłoki 
młodego mężczyzny w wieku oko: 
ło lat 25, z rozbitą czaszką. Iden- 
tyczności zmarłego wobec -braku 


„jakichkolwiek dokumentów, chwi- 


lowo nie ustalono. Pasażer pod- 
niósł widocznie nieostrożnie gło- 
wę w chwili mijania jakegoś wia 
duktu i rozbił sobie głowę, pono: 
sząc śmierć na, miejscu. Wypadek 
musiał zdarzyć 'się*jeszcze * przed 
Tarnowskimi Górami, bowiem za 
tą stacją zauważyli podróżni jed- 
nego z wagonów, że po szybie ok 
na -ściekają czerwone kropelki 
lecz w pierwszej chwili: nie zo- 
rientowali się, że może to być 
krew. Na dachu tego wozu zna- 
leziono ' właśnie w Katowicach 
zwłoki nieszczęśliwego. 

" WYKOPANE SZKIELETY 

' LUDZKIE. 

We wsi Gorzkiewki (gm. Wila- 
nów), podczas kopania studni na 
posesji Jana Oberlego, znaleziono 
kości ludzkie, między którymi znaj 
dowała. się tabliczka . blaszana z 


POMADKI DO UST STACHA 


È. C Bentley H. W. Alen 105) 


ŚMIERĆ FILANTROPA 


(Preekiad z angielskiego B. Kopeiówny) 


gw końcu umrikł, a Trent podszedł do kredensu, 
gim końcu pokoju, — Napijcie się teraz — 

gr OPonowat — może to wam zrobić dobrze na 
Sea wymowy, Nie powiem, że wiem, co odczu: 
byg A nigdy bowiem jeszcze nie miałem ochoty 
Wet aki wymowny, jak wy w tej chwili, — ale na- 
dos Śdybym miał — nie potrafiłbym zdobyć się na 

ą elokwencję. 
| są kieliszck Raughtowi, który przyjął g0 z wdzię 
lą, — Ai papierosa? Tak będzie lepiej. Lu- 
którzy nie znają się wcale na rzeczy, mówią 
d głupstwa o umiejętności przeklinania. Na przy- 
Yw Czytałem, że jakiś ekspert w tej dziedzinie 
dy Mia przez długie minuty i nie powtarzał się 
a szą No, wy rzczywiście dokazaliście cudów, 
lice € upłynęło trzydzieści sekund, gdy wyczerpa- 
nh Caty swój zapas — a nawet użyliście dziewięć 
„BG samego słowa. - 

kiej ht orzeźwił się głębokim łykiem i odstawił 
to na k, — Bardzo jestem panu zobowiązany za 
X i że mi pan wybaczył, iż się zapomniałem, 
= Jest wiedzieć najgorsze — powiadają ludzie 


ie, 
tze 


PRE O A PA O 


— ale to mnie na chwilę zwaliło z nóg. Teraz pan 
wie, o co chciałem zapytać — i odpowiedział mi 
pan, zanim jeszcze zadałem pytanie. Chciałem wie- 
dzieć, czy tamta historia z bankiem wisi mi jeszcze 
nad głową — a także to zeznanie, które zmuszony 
byłem podpisać... Gdyby mi pan powiedział, że nic 
o tym nie wiedzą — odszedłbym szczęśliwszy, ani: 
żeli byłem przez, wiele dni — a nawet lat, jeżeli 
o to chodzi. Miałem nadziję, że mogło się to gdzieś 
zapodziać, albo że zostało zniszczone, albo że było 
wśród papierów, zabranych z safes'u. No, ale mo- 
głem wiedzieć, jaki był stary... mogłem znać go le- 
piej! 

Rozumie pan, co miałem na myśli „mówiąc, że 
morderstwo mogło stworzyć dla mnie bardzo kło. 
potliwą sytuację? Jeżeli ten papier, który podpi. 
sałem, dostał się w ręce policji — skierowało to 
wyraźnie podejrzenie na mnie, jako na niebezpiecz: 
nego człowieka, mającego w dodatku pretensję do 
starego, że mi to kazał podpisać, Na pewno myślą, 
że otworzyłem safes w nadziei, iż znajdę tam swoje 
zeznanie — i że w jakiś sposób — gdy go nie zna- 
lazłem — zniszczyłem wszystko, co tam było, A 
jak pan sam mówił, nie mam żadnego pewnego ali- 
bi. Zdecydowałem: się więc, że najgorszą rzeczą, 
która mogła tylko pogorszyć sprawę — byłoby 
uciec i skryć się, po znalezieniu ciała, Pamyślałem, 
że jeżeli poinformuję natychmiast policję i opowiem 
szczerze całą historię, będzie to dla mnie najlep- 


oczka nie wpłynęłaby i 


sze — i że może uniknę prześladowania za tamtą 
starą historię w Maidstone. l 

Trent skinął głową z uznaniem, 

— Przedstawiliście to doskonale, I wiecie, cu- 
downe jest, jak policja czyta w myślach. — Główny 
inspektor przypuszczał dokładnie, że tak właśnie 
było. 

— Niech go diabli! — zaklął dziko Raught, 

— Przypuszczał dalej, że kiedy następnego dnia 
dowiedzieliście się, że nie padło na was żadne isto- 
tne podejrzenie i że ktoś inny został aresztowany, 
wówczas dopiero postanowiliście pomyśleć o ucie- 
czce, w obawie, że wasze zeznanie w sprawie ban- 
ku Maidstone'a mogło zostać ujawnione — a uncie- 
tak na konsekwencje 
tamtej starej zbrodni, do której już się przyznaliście. 

Raught mruknął z goryczą, 

— No, domyślił się słusznie. I tak to właśnie wy 
gląda. Pan rozumie, co znaczy dla mnie, że oni 
mają to zeznanie? Znaczy to, że jeżeli nawet mnie 
nie znajdą, będę musiał ciągle ukrywać się i cho 
wać; będę musiał zmieniać swój wygląd — i gdzie 
kolwiek pójdę; nie będę miał nigdzie możności do 
stania żadnej roboty, chyba jakąś najgorszą — bo 
będę bez świadectw, To właśnie mnie czeka, pro- 
szę pana. 

Powoli podniósł się z krzesła: 
(D, c. n)w 


H 


| 
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wzerunkiem Matki Boskiej, na `je- 
dnej stronie, oraz krzyżem prawe 
sławnym z napisem rosyjskim — 
na drugiej. Na tejże posesji—pod 
czas kopania dołu na piwnicę, — 
znaleziono kilka szkieletów ludz* 
kich, które prawdopodobnie, tak 
samo jak kości, pochodzą z cza- 
sów wojny Światowej. Szkielety 
na razie zabezpieczono na miejs- 
cu, do decyzji władz. 
TRUP NA TORZE KOLEJOWYM 

Na szlaku kolejowym pomiędzy 
stacjami Włocławek — Czernie- 
wice, na 45 klm.' został zabity 
przęz pociąg pospieszny Nr. 404 
mężczyżna niewiadomeko nazwis 
ka, lat około 60-ciu. Starzec miał 
obciętą głowę i nogi do kolan 
ręce zaś zmiażdżone. Rysopis: 
włosy ciemno - blond, przypritszo 
ne siwizną, twarz bez zarostu =“ 
marynarka i spodnie czarne, je- 
sionka ciemno - szara, kamasze 
czarne, Sznurowańe, maciejówką 
granatowa. Policja pow. warszaw 
skiego prowadzi dochodzenie, ce: 
łem ustalenia osobistości zabite- 
go. 
KREOWANY PO PODAC TKT IE REELLE I SETAT? 
„Jak nam donoszą z . Goczałkowice- 
Zdroju, łazienki i wszelkie inne za» 
biegi jak wodołecznietwo, ' inhalato- 
rium, borowina, są nadał czynne i woz 
począł się już tani sezon jesienny. ` 
SKG DEBIN L EVELT ENRI tt tv AE UWAZA 
Kącik radiowy 

„WESELE BORYNY* 
AUDYCJA DLA POLAKÓW 
ZA GRANICĄ 

Jednym z największych arcydzieł 
literatury polskiej, jest powieść Rey- 
monta „Chłopi“. Nasi rodacy z zagźa 
nicy pewnie z przyjshinością posłu- 
chają zradiofonizowanego fragmentu 
tej książki, tak doskonale opisującej 
życie polskiej wsi. Audycja sobotnia 
będzie tym ciekawsza, że słuchowisko 
wykona młodzież ze wsi Lipce, tej 
właśnie wsi, gdzie odgrywa się akcja 
„Chłopów* Polskie Radio zaprasza 
wszystkich rodaków na „Wesele Bo: 
ryny', w sobotę, dn. 28.VIII o godz. 
20.00. 

DRZEWIECKI GRA W RADIO 

BEETHOVENA 

Znany pianista Zbigniew Drzewie 
ki, wystąpi w Radio, dn. 28.VIII: $ 
godz. 19.00 z własnym recitalem, Tym 
razem poświęca artysta całą audycję 
utworom Beethovena, W programie 
śbnata' Bs-dur i Bagatelle. i 
ŚPIEWACY PRZED MIKROFONEM 

Dwie audycje -śpiewacze nadaje 
Polskie Radio w sobotę, dn. 28.VIII. 
Pierwsza z nich o godz. 16.30 cej. 


mie pieśni kompozytorów polskich i. 


obcych w wykonaniu Janiny Huper- 
towej. W audycji o godz. 21.05 wy: 
stąpią śpiewacy: Irena Gadejska i 
Stefan Witas. Na program złożą się 
arie operowe kompozytorów polskich 
i zagranicznych. 


SOBOTA, 28 sierpnia, i 
WARSZAWA 1. 6.15 Pieśń. 6.18 
Gimnastyka. 6.38 Płyty. 7.00 Dz'en- 
nik poranny. 7.10 Muzyka. 11.57 Hej 
nał ' 12.08 Dziennik południowy. 
12.15 Pogadanka rolnicza. 12.25 Me- 
lodie północy. w wyk.+Ork. 15,45 Wia 
domości gospodarcze. 16.00 Uciexła 
mi piosenka — audycja dla dzeci. 
16.30 Recital śpiewaczy. 16.55 Polska 
Kapela Ludowa. 17.30 Audycja kon- 
kursowa. 17.50 Przez lasy i góry 
Szwajcarii Kaszubskiej. 18.00 Nasz 
program. 18.10 Program na Jutra, 
18.15 Płyty. 18.50 Pogadanka akty- 
alna. 19.00 Recital fortepianowy 
utwory Beethovena. 19.40 Pogadan- 
ka. 19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 
Audycja dla Polaków za granega: 
Wesele Boryny. 20.45 Dziennik wie- 
czorny. 20.55 Przegląd prasy romi- 
czej. 21.05 Arie operowe. 21.45 Xo- 
wości literackie. 22.00 Muzyka tete. 
czna 22.50 Ostatnie wiadomości. 
WARSZAWA TI. 

18.00 Koncert rozrywkowy. 14.90 
Informacje i program na jutro, 
14.06 Płyty. 15.00 Życie kulturalne 
stolicy. 15.05 Muzyka rozrywkowa. 
22.00 Wiadomości sportowe. 2205 
List służącej — monolog. 22.20 Wy- 
zyka lekka. 28.00 Muzyka taneczyw 
25.40 Płyty. 

NIEDZIELA, 23 Sierpnia, 

WARSZAWA I. 8.00 Pieśń. 8.0% 
Dziennik poranny. 8.15 Audycja dla 
wsi. 9.00 Regionalna transmisja z Za 
niemyśla. 11.05 Koncerż, 12.00 Prze- 
gląd kulturalny. 18.20 Px'ska Kapela 
Ludowa. 14.40 Audycj: dla dzieci. 
15.00 Audycja dla wsi,” 16.00 Chór 
„Kaskada“. 16.30 Płyty 17.00 Kon- 
cert. 19.00 Powszechny Teatr Wy: 
'obraźni. 19.30 Transmisja z ulicy 
Lwowskiej. 20.00 Płyty. 20.35 Pro. 
gram na jutro. 20.40 Przegląd poli. 
tyczny. 20.50 Dziennik wieczorny. 
21.00 Bakcyl H — audycja. 21.40 
Wiadomości sportowe xe wszystkich 
rozgłośni P. R. 22.00 Pieśni Schuber- 
ta. 22.25 Tańce różnych narodów. 
22.50 Ostatnie wiadomości. 
WARSZAWA II. 

15.00 Płyty. 16.00 Muzyka tanecz- 
na. 16.58 Program na jutro. 22.00 
Wiadomości sportowe 22.05 Płyty. 


TAE AEBS POTAE EAE ET EA: 
List Lotem 
zastępuje 
telegram 


= 
Pa 


2704 


PEP 02 


EAMRA Str. 6  URTARANNWANNA 
SZYCTE: WARSZAWY | 
Przed Kongresem mieszkaniowym Kronika wypadków 


Bojkot wyrobów 


firmy „Krysek” 


trwa 


Ogłoszony przez Związek Ro- 
_ botników Przemysłu Spożywcze- 
go „bojkot wyrobów  czekolado 
wych i cukrów firmy „Krysek' z 
dniem każdym przybiera na sile. 
- Akcja ta nie tylko znalazła zro- 
zumienie wśród klasy robotniczej 
ale spotkała się również z uzna- 
niem i kupców, będących odbior- 
cami wyrobów tejże firmy. 

Oświadczenia niektórych odbior 
ców brzmią: 

„Jako długoletni odbiorca wy- 
robów „Kryska“ oświadczam. że 
tak długo, póki nie będą załatwio 
ne żądania robotników strajkują- 
cych, żadnych zamówień nie wy* 
ślę. Zgłaszam swoją solidarność z 
robotnikami i tymi wszystkimi od- 
biorcami firmy „Krysek*, którzy 


bojkotują wyroby firmy „Krysek” 
za brutalność, stosowaną wobec 
robotników. P. Milchman (n:. Su- 
chodniów). 

„Czytając w prasie o haniebnym 
postępowaniu firmy „Krysek* w 


stosunku do roboiników -postano- |- 


wiłem przyłączyć się do akcji boj 
kotowej, jako stały odbiorca wy- 
robów firmy „Krysek* solidaryzu- 
ję się z akcją -bojkotową i oświad 
czam, że dopóki nie będą uwzglę” 
dnione żądania robotników, żad. 
nego towaru przyjmować nie bę- 
dę. 
Z poważaniem 
M. Ad. Hancewick. 

Związek Rob. Przem. Spożyw- 
czego wzywa ogół odbiorców do 
przyłączenia się do akcji boikotu 


Na Uniwersytecie Warszawskim u 
kazało się obwieszczenie, dotyczące 
sposobów przyjmowania nowowstępu- 
jących słuchaczy i manipulacyj przy 
tym. obowiązujących. 

Podania składane być muszą od dn. 
6 do 15 września we właściwych dzie 
kanatach na terenie Uniwersytetu, z 
wyjątkiem wydz. weterynaryjnego. 
którego dziekanat znajduje się przy 
ul. Grochowskiej na Pradze. 

Do podań wypisanych na specjal. 
nych formularzach (do nabycia u woź 
nych Uniwersytetu), należy dołączyć: 


1) świadectwo dojrzałości, 2) . świa- 
dectwo urodzenia, 3) odpis dokumen. 
tu wojskowego, 4) świadectwo moral 


ności — nie obowiązujące tegorocz- 


nych maturzystów, 


Dla kandydatów na wydz. lks, 
weterynaryjny i farmaceutyczny — 
świadectwo z egzaminu z ' łaciny w 
zakresie 6:ciu klas. 


Ponadto obowiązuje wszystkich 
kandydatów opłata manipulacyjna w 
kwocie 10 zł., oraz 4 zł. za badanie 
lekarskie. 


Systematyczne okradanie piekarni 


i zbrodniczy napad. 


W piekarni „Szwajcarskiej“, na 
leżącej do Józefa Więckiewicza— 
(Męcińska 42), pracował, przez 3 
miesiące furgonista, Tadeusz Paw 
likowski. Swego czasu zginęły, w 
tajemniczy sposób, wszystkie klu 
cze, znajdujące się na kółku. Więc 
kiewicz wziął zapasowe klucze 
lecz zamków nie zmieniał. Od tej 
pory ginęły, w systematyczny spo 
sób pieniądze z wpływów, znajdu 
jące się w szufladzie, w stoliku 
lub w biurku. 

Przed kilku tygodniami Pawli: 
kowski, udając się na ćwiczenia 
wojskowe, dał zastępstwo .w ^so- 
bie Mieczysława Kamińskiego. — 
Kilka dni temu Kamiński przywła. 
szczył zainkasowane na gospo- 
dach 238 zł. i uciekł. Jednocześnie 
wyszło na jaw,:że sprawcą zagi- 
nięcia kluczy był Pawlikowski — 
który, w systematyczny sposób 
w ciągu trzech miesięcy, skradł 
około 2.000 zł. Wobec tego Więc 


kiewicz nie przyjął już Pawlikow 
skiego po powrocie z ćwiczeń do 
pracy. 

Nocy poprzedniej lokatorzy do- 
mu Męcińska 42 usłyszeli przera- 
żliwe krzyki kobiety. Na alarm 
wybiegli sąsiedzi: wywiadowca 
Szaber i posterunkowy  Taranek 
Zastali żonę Więckiewicza, 54-let 
nią Stefanię poranioną. Zadano 
jej dwie rany tępym narzędziem w, 
głowę. 


Według wyjaśnień  Więckiewi. 


„ROBOTNIK, 


w Warszawie 


Przygotowane zostały referaty 
w związku z kongresem mieszka: 
„niowym,: który odbędzie się na ie- 
sieni r. b. w Warszawie.” Będzie 
to pierwszy tego typu kongres. 

Na kongresie tym będą omówio 
ne następujące sprawy: 1) sytua- 
cja mieszkaniowa i potrzeby'mie. 
szkańiowe w Polsce, 2) znaczenie 
ruchu budowlanego dla życia go- 
spodarczego i konieczność. popie- 
rania goze środków. publicznych 


3) siak RO M organizacja 
finansowanie budownictwa miesz 
kaniówego.w Polsce,- 4) koniecz- 
ność oparcia budownictwa społe- 
cznego dla robotników i mało za- 
„rabiających pracowników  unysło- 
wych, 6 specjalną. ustawę. „We 
wszystkich tych sprawach wygło- 
szone będą na kongresie osobne 
referaty, ż 

Poza referatami gówdymi 
dą zgłaszane Bęęcaty dodatkowe 


Elektrownia doręcza 


Dyrekcja Elektrowni Miejskiej 
w Warszawie przystąpiła do dorę- 
czania abonentom ‘stołecznej sieci 
elektrycznej . nowych warunków 
dostarczania prądu, które uchwa- 
lone zostały ostatnio przez Zarząd 
Miejski. Nowe warunki zastąpić 
mają dotychczasowe umowy z b. 
'koncesjonariuszami francuskimi į 
będą obowiązywać począwszy od 
Nowego Roku. 

Umowa z abonentami przewidu- 
je, że wszelkie należności Elek- 
trowni, muszą być doręczane w 


ciągu 14 dni. od doręczenia rąchun 
ku, pod grożbą wyłączenia prądu 
po upływie 3-ch dni od tego ter- 
minu bez uprzedniego 
mienia abonenta. Prawidłowość 
rachunków może być kwestionowa 
na w ciągu 2-ch tygodni od ich 


otrzymania. Wyłączanie prądu bę | 


dzie dopuszczalne w razie stwier- 
dzenia niedozwolonych manipula- 


cji przy licznikach, upadłości od. | 


biorcy, lub odstąpienia lokalu öd- 
biorcy innej osobie. 


Wyskoczył oknem 
w chwili wkroczenia policji 


Do mieszkania wyrobnika, 31-1'dził poranienie prawej ręki i po- 
letniego Izaaka Białostockiego —)| tłuczenie kręgosłupa. 


(Zielna 55), przyszła policja, ce 
lem aresztowania go, jako podej- 
rzanego o. komunizm, ` 
W chwili wejścia policji, Bia- 
łostocki wyskoczył oknem z I-go 


3000 nowych nauczyciel 
Zmiany w programach szkolnych 
Z nowym rokiem szkolnym. obej 


piętra na ulicę, lecz został szhwy| muje stanowiska wykładowców 'w 


tany przez policjanta. 
òn Białostockiego do ambiulato- 
rium Pogotowia. Lekarz stwier: 


VEFINA ESAT EN PORTET VY OOE KEET Re OW 
Kronika organizacyjna 


Konferencja Zarządów Oddziałów 


czowej usłyszała podejrzane szmej Warszawskich, Związku Pracow. Ko. 


ry i zapytała: „Kto tam?“ 


Wów- | mun. 


i Instyt.  Użyteczn, Publicz., 


czas jakiś drab zaświecił latarką | wraz z delegatami odbędzie się w dn. 
uderzył kobietę kawałkiem żelaza|31 sierpnia r. b. o godz. 19.ej w loka 
w głowę i wyskoczył oknem z I| lu Związku, ul. Warecka 7. 


piętra na ulicę. 


Obecność członków zarządów i dele 


W sprawie tej policja 17 komis | gatów obowiązkowa. Sprawy ważne. 


oraz funkcjonariusze urzędu śled: 


czego, wszczęli dochodzenie. za: 
trzymując Pawlikowskiego * sio: 


strę jego. Po zbadaniu — zwol- 
niono ich. ; r 


Samobójstwo w hotelu 


Słmżba hotelu ,„Paryskiege“ — 
(Marszałkowska 105): portier Za- 
rzycki i pomocnik jego Ciura, za- 
uważyli, że o godz. 5-tej pali się 
światło w numerze na ! piętrze 
zajmowanym przez  U8-letniego 
Nauma Hellera (Łódź), który -w 


pięc DLA 


Zi 


BOGLACH 
GLOWY 


przeddzień zajął pokój. Otwór w 
w dziurce od klucza był zasłonię: 
ty koszulą. 

Drzwi otwarto zapasowym klu- 
czem. Na podłodze przy oknie le- 
żał Heller, nie dając oznak życia 
Lekarz Pogotowia stwierdził 
śmierć. prawdopodobnie wskutek 
zatrucią cyjankiem potasu. 

Przyczyna samobójstwa — nie- 
ustalona, Heller pozostawił na sie 
le kartkę, z - wyszczególnieniem 


OROŚLYC4 POZYC ji rachunku, oraz pieniądze 


26 zn ŁKA sporządzeniu protokółu przez 
KA: 8-go komis., zwłoki prze- 


KA i do prosektorium. 


Co s w teatrach? 


TEATR NARODOWY: Dziś „Słu. 
za Jego Lordowskiej Mości'* Barri‘. 
ego z Węgrzynem w roli tytułowej, 

TEATR POLSKI: Gra dziś i dni 
następnych świeżo wystawioną świe- 
tną p ochwiię ze śpiewami i tańca. 
mi Tuwima według komedii Rusz. 
ik Aien „Jadzia — Wdowa“, 
„TEATR LETNI: Dziś lekka kome- 
dia Niewiarowicza „Gdzie diabeł nie 
może" z Janiną Martini, Daczyńskim 
i Orwidem w rolach głównych. 

TEATR MAŁY: W pełnych prô. 
bach scenicznych pod kierunkiem ve- 
żyserskim E. Wiercińskiego — kome 
dia C. B. Shawa p, t. „Domy Sar- 
czówna, Samborski, «Gorlicki, Koz- 
toriusa", 

TEATR MALICKIEJ: Dziś kome- 
dia Nicodemie'go „Świt,, dzień i noc”. 

TEATK KAMEKALNY: Gra kroto 
chwilę H. Adlera p. t. „Skandal w ro 
dzinie Kinga". 


CYRULIK WARSZAWSKI: Co. 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINTEROK. 


dziennie „Ciotka Karola* z udziałem 
Bodo, Benity, Orwida, Minowicza i 
innych. 

TEATR „8.15 gra codziennie ko. 
medię muzyczną Benatzky'ego „ho. 
lctta'* (Miss Loteria), 

WIELKIE WIDOWISKO 
BATALISTYCZNE 

Staraniem Zarządu Powiatowego 
Koła Przyjaciół Związku Strzeleckie- 
go Warszawa — Praga, odbędzie się 
w dniach 28 i 29 sierpnia, tj. w sobo. 
tę i w niedzielę na stadionie Wojska 
Polskiego, o godz. 7.30 wieczorem, 
wielkie widowisko batalistyczne p. t.: 
„Patrz Marszałku”. 

W widowisku bierze udział ogółem 
1.000 osób z pośród oddziałów Związ. 
ku Strzeleckiego, Wojska Polskiego, 
Rezerwistów, Legionistów i licznych 
formacyj stowarzyszonych oraź arty- 
stów scen polskich, chórów i orkiestr. 

Bilety wcześniej do nabycia w ka- 
sach teatralnych „Orbisu*, 


OKR WARSZAWA — PODMIEJSKA | 
Dnia 5.go września b. r, punkt. o 
godz. 10 przed połudń. w lokalu przy 


ul. Wareckiej 7, ra parterze odbędzie i 


się 
NADZWYCZAJNA 
KONFERENCJA KOBIET 


Wszystkie org. miejsc. Okręgu pod 
miejskiego proszone są o. konieczne 
przysłanie swych delegatek. Delegat 
ki muszą być zaopatrzone w mandat 
na piśmie, 


Młodzież P,P.S. 


„W sobotę, dnia 28.go b. m. o godz. 
Tej wiecz., odbędą się zebrana orga: 
nizacyjne dla Kół: 

WOLA — ul. Wolska 44, ref. tow. 
Leszek Raabe. 

POWĄZKI — ul. Kacza 7, ref.. tów: 
Zygmunt Ładkowski, 


POWIŚLE — ul. Czerwonego Krzy 
ża 20, 


Nowonirodzone Iwy 
w 200 


Po rocznej przerwie w Warsz. 
Ogrodzie Zoologicznym przyszły 
na świat 3 lwy, zaokrąglając licz- 
bę urodzonych w tym Ogrodzie 
lwów do 65. Z tej liczby przeby- 
wa. obecnie w Ogrodzie 13. Resz- 
tę zamieniono na ine okazy, bądź 
sprzedano. Nowonarodzone lwy 
stanowią już trzecie pokolenie u- 
rodzonych w Zoo, gdyż ich rodzi 
ce i dziadkowie też przyszli * na 
świat w Warszawie. 


Przewiózł| szkołach powszechnych 


„otwarcie zakładu położniczo - 


przeszło 
3000 nowych nauczycieli, zaanga. 
żowanych przez inspektoraty szkol 
ne dzięki ustanowieniu nowych e- 
tatów. 

W nadchodzącym roku $zkol. 
nym przewidywane są ciekawe 
zmiany w programie nauczania w 
szkołach powszechnych i średnich, 
mające na celu powiększenie wy- 
kształcenia praktycznego. Wyda- 
ne zostało zalecenie, by w roku 
szklonym 1937/38 zwiększono li- 
czbę godzin nauki rysunków. 


-Z zakłśdu im, Anny 
M:Zow. eck: ej 


Po dokoni ya gruńtowmyn rumon 
cie w związku: z groźnym pożarem 
w lipeu r. b., nastąpiło częściowe 
gine- 
kologicznego im. ks, Anny Mazowiec 
kiej (Karowa 2). Na razie urucho- 
mione zostały pokoje , 4-osobowe -i 
ogólna „sala dla położnych. Oddział 
ginekologiczny 'otwarty zostanie w 
przeciągu 2 tygodni. 


Nasza Rubryka 

MŁODY ENERGICZNY, rzutki u. 
rzędnik, posiadający rutynę pracy 
biurowej, organizacyjnej, administra. 
cyjnej, gospodarczej. Chlubne świade 
ctwa i referencje. Poszukuje pracy. 
Łaskawe zgłoszenia: Warszawa, al. 
Jakubowska 8 m. 1 dla „B. J. B,*. 

MŁODA „RUTYNOWANA EKS- 
PEDIENTKA, poszukuje pracy eks- 
pedientki, kasjerki. Al. Jerozolimska 
103 m, 81; ; 


INTROLIGATORKA do robót ga. 
lanteryjnych albumy, kasety potrze- 
bna. Rekłon: Złota 25, 

LAKIERNICZKA do puderniezek | gy 
potrzebna. Rekłon Złota 25. 

'MŁODA PRĄCOWNICA `z '4-let- 
nim 'dzięckiem poszukuje pokoiku iub 


a 


kuchni za usługę. Zgłoszenia do Ad-, 


ministracjj. pod „Kuchnia“. 


TAPICER, były podmajstrzy fir.. 
mySzczerbińskiego, przerabia różne 
"meble. Przerobienie materaca lub ko- 
zetki 7 złotych. Założenie firanek ok- 
no 1 zł, Tel..918-72.' : 


ZAOFIAROWANIE PRACY. ` ; 


POTRZEBNE SAMODZIELNE pra | 


Robotnicy popieraicie cownice domowe, umiejące gotować 


do małej rodziny kultur. 
Twarda 46/35. 


— 


NA EANONAOROWAOESACARAEW NR. 


bę-| 


zawiado- | 


Pożądane | MARŠ: 


swoje pismo referencje. Zgłaszać się do godz. 1. | ETRO: 


255 Mo 


DJ 


NIEGŚrROŻNOśĆ Z BRONIĄ. | targnął się na życie, zadają 2 


ramie ig 
54-letni Józef Cymbot, wartow- Śr nej żre: mó „sd po ZA 
nik nocny (Węgierska 19), manipu | “esperata opatrzy jecze” 


wia, pozostawiając go 
na miejscu pod opieką d0 
ków. 


WYPADEK TRAMWAJOWY, s 


Na rogu ul. Franciszkański „ 
Nowiniarskiej, wypadł z tacs 
ju 44-letni Szmul Wachmat: m 
zownik (Koźla 7). Lekarz W 4 ( 
latorium Pogotowia stw:ef<" b 
tłuczenie twarzy i lewego 


PODRZUCENIE. 


Jan Grzegorzewski, dozot( i 
kładu Wychowawczego iM: j 
Boduena w Klarysewie, (8™ 
ziorna), znalazł w nocy prz 


lując rewolwerem, podczas noc- 
nej służby przy ul. Szczęśliwic- 
kiej 60, spowodował wystrzał, ra 
niąc się w prawą dłoń. Rannego 
po opatrunku w ambulatorium Po 
gotowia, skierowano do Instytutu 
Chirurgii Urazowej. 


ZAMACH SAMOBÓJCZY. 


- 30-letni Czesław Franczyk, bez 
zajęcia (Ciechanowska 4),  otruł 
«się jodyna na rogu ul. Elbląskiej : 
Powązkowskiej. Po przepłukaniu 
żołądka, Pogotowie przewiozto de 
sperata do. domu. 


<: KOŃ POGRYZŁ WOŻŹNICĘ. 


We'wsi Zbarz (gm. Wilanów] | mą zakładu podrzucone dE ay 
koń ugryzł woźnicę, 29-letniego | płci żeńskiej, przy którym "i 
Stanisława Ryczyńskiego (Tarczyń| wała się kartka z napisem”. WJ 
ska 5); Poszwankowanego, który | cko ochrzczone, ma 3 mieś a 
odniósł rany lewego przedra.| nazywa się Danusia. Prosze, ję | 
mienia, opatrzył lekarz w am- brych ludzi o zaopiekowatić (i 
bulatorium Pogotowia. nim“. Dziecko na razie at gf 

ZDERZENIE SAMOCHODUJ do zakładu, po czym prze”, je 

- Z MOTOCYKLEM. będzie Opiece Społecznej ST ' 


Na rogu Al. Ujazdowskiej i pi | 719702 KI 
Trzech Krzyży, wskutek starcia KRWAWE PORACHUNK 
samochodu z motocyklem, spadła OSOBISTE. 


wit 

We wsi Aleksandrów i8- o 
zowna), na Wacława Mroza: 
nika, napadli i pobili go 
Bolesław i Mieczysław BOr© 
(mieszkańcy tejże wsi), 
dali mu siekierą 2 rany © 
wy. Mroza, w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala 
nienia Pańskiego. Tłem 
były porachunki osobiste. 


iz motocykla 30-letnia Halina Jẹ- 
drzejewska, artystka . (Belweder- 
ska 30). Ogólnie potłuczoną opa- 
ltrzyło Pogotowie i przewiozło da 
„szpitala Dz. Jezus. Samochód i 
motocykl częściowo uszkodzone. 


' TRAGEDIA CHOREGO. 


60-letni Stanisław Cebertowicz 
garbarz (Kleczewska 72), od dłuż. 
szego czasu chory na raka, w 
przystępie silnego zdenerwowania 


Co wyświetlają = 


Ło 


MEWA: „San Francisco" i ” 
przy 


MUCHA: „Fredek uszo 
świat” i „Wstydliwy donde 


NOWA TOMBOLA: „W ci 


ADRIA: „Ordynat Michorowski”, 

ANTINEA: „Ludzie w tunelu“ i „A- 
haswer*, 

AMOR: „Wybuchowa bióndnyka' i 
„Wyrok życia”, 


dł" ; 


AKRON: „Tedora* , „Głos skazań.| tnej sosny”, Re 
ca", MAJESTIC: „Na drapaczu , 

AS: „Koenigsmark“. - 

ATLANTIC: „Diabły wybrzeża, 

BAŁTYK: „Bohaterowie morza“, MAJESTIC. 

BIS: „Czarne róże“ i „Niewidzialny || W niedz. o 12 i 2 poranki * 


promień“, 
CASINO: „Czarownica z Salem“. 
CAPITOL: ,„Pasażerka na gapę”. 
COLOSSEUM: „Prawo młodości“. 
CZARY: „W zamieci żelaza i ognia“, 
ELITE: „Kwiaciarka z Prateru' i „Je 
EUROPA: Nieczynne, 

stem niewinny“, 
FORUM: „San Francisk**, 


Humor! Taniec ! 


BALKON 


75 v. 


MIEJSKIE: „Rose Marie”. 
545” 
MIEJSKI "=" 


Rose Marie| 


Ulgowe po 50 gr. 


á t 
za wyj. prem. sob. 1 świ” 


FILHARMONIA: „Tajny plan R. 8“. 


Jasna 5 
Pocz.o 6 


«m FILHARMONIA 
„Tajny plan 
R 8” 


| js 75 1:1 1 


FLORYDA: „Beunty* i „Jedna Z *Y-| petit TRIANON: „Napiętn”” 
siąca*, i „Concertina“, nisi i 

KWORUM: „Królowa dżungli“ i „Noc!PAN: „Tajemnice żółtego pei 
ny patrol“, POPULARNY: „Senorita w 


GDYNIA: „Kobieta bez maski* i rewia. zach, 
„Gra o kobietę". PROMIEŃ: „Diabli dzikiegi r, 
GLORIA (Marszał. 31): Świat się| du* j, ipaa twi 


iii 


PRAGA: „Pasteur“ i rewia. 


śmieje“ i „Antek policmajster*. 
PRASKIE OKO: „Świeczh 
" ski" i Confetti“, 

RAJ: „Cygańskie dziewcze“ 


ITALIA: „Madame Lenox", 

HELIOS: „Poświęcenie“ i „Burzliwa W 
młodość”, > pars 
HOLLYWOOD: „Słowik z Wiednia“ | RIALTO; „Spotkali się * paiet” 
3 M, Eaki. ) RENA: „Złodziej serc“ i” i 

IMPERIAL: „Tajny plan“, z obłoków”. 


KOMETA » „Kusicielka* i rewia, 


RIVIERA: „Czarny pn Chin piat 
Kino- ROMA: „Orzeł leci do 
ieatr KOMETA "= ROXY: „Krew na morzu A 
ui. chłodna 49, tel. 6.48-51. vo“, 3 NA ; 
Dzieje kobiety, której fatalistycz- SOKóŁ: „Amerykańskie 5 
na miłość sprowadzała nieszczęście „Królowa porze w nocy” Ad 
na wszystkich jej kochanków. SORENTO: „A! sez sr. Ha 
sznik mimôwoli“, p 


„Łódź u. 


STYLOWY: 
STUDIO: „Truxa”. 
ŚWIATOWID: „ Burgh€ 
SFINKS: „Ślubowanie”. 
ŚWIAT: „Maria Stuart“ 
ŚWIT: „Piętro wyżej. 
TON: „Romeo i Julia". 
UCIECHA: „Dorożkarz 
UNIA: „Wesoły biegun 
gipskie“ oraz reyia- 
VICTORIA _ (Marszalkow* 
„Gra życia”. 


| „Móc 
„ci 


| i Na scenie rewia 


MASKA: „Maria Stuart“ i „Arcylo. 


kaj“. 


„Szarża lekkiej brygady". 


„Miłosne niespodzianki" i 
Wielki plan*, 


